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PROLE1'ARlVSZE rP'SZYSTKICH KlUJóW ŁJ,CZCIE Sl]J/ Prezydent Bolesław Bierut przyjął 
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WYCOFAlllE WOJSK llAPASTlllCZYCH 
- jedynq · drogq do· przywrócenia pokoju w Kor·ei 

Przemómienie ~inistra Wgszgńskiego m K~mi~ji Politycznej ONZ 
NOW~ JORK (PAP). - Na sobot 

nim posiedzeniu Komis.ii Politycznej 
Zgromadrzenia Ogólnego w toku de 
baty nad skargą anglo - amerykań­
ską w sprawie tzw. „interwencji" 
Chińskiej Republiki Ludowej w Ko­
rei rzabrał głos szef delegacji radziec 
kiej, minister Wymyński, dając ana 
lizę ciachodzących w Korei wyda­
rzeń oraz ujawnił kulisy postępowa­
nia tych krajów obozJJ anglo - ame 
rykańskiego, które wniosły skargę 
do rozpatra:enia przed Zgromadzenie 
Ogólne. 

kornej napaści wojsk północno - ko żeń, wysuwanych przeciwko Chiń­
reańskich na marionetkowy rząd po skiej Republice Ludowej, min WY­
łudniowo - koreański, inspiratorzy szyński dowiódł, iż ~skarżenia te są 
L organitzatorrzy awantury wojennej pozbawione wszelkich J>(ldstaw. De­
w Korei dodali nowe kłamstwa o za legaci amerykańscy, angielscy i nie 
atakowaniu „sił ONZ" przez jakieś którzy inni - oświadczył szef dele. 
„chińskie armie komunistyczne"... gacji radziec;k:iej - pJ:"U:!dstawia.ią 
Wiemy jednak dobrze - ciągnął da wypadki w Korei w takim świetle, 
lej szef delegacji radzieckiej - że jak gdyby to nie wojska amerykań 
cele dla ktprych siły zbrojne USA. slrie zbliżyły się do granic Chin. 
Anglii i pewnych innych państw wy lecz 'chińskie, tzw. armie komunisty 
słane zostały do Korei nie tylko nie czne, zmierzały w kierunku granic 
mają nic wspólnego z zasadami i ce- USA W tym wypadku również 
lami ONZ. lecz są wręcz sprzeczne z naleźy przedstawić !akty zgodnie z 
tymi celami, jak o tym świadczą naj rzeczywistością. 

bardziej wiarogodne i ścisłe doku· Minister Wyszyński przypomniał, 
menty i fakty, demaskujące kłam- że na długo przed rozpoczęciem 
stwo i potwlerclzajl}Ce prawdę.' działań wojennych w Korei klika 

Wyszyński przypomniał. że w swo kuon:Untangowska bombardowała 

„Dążąc do pokojowego uregulowa 
nia kwestii :koreańskiej oraz do u­
stanowienia pokoju i bezpieccieństwa 
na Dalekim Wschodzie, Zgromadze­
nie Ogólne zaleca: 

1 
2 

Niezwłocznie wycofać z Ko­
rei wszystlde· wojska obce. 
Pozostawić samemu narodo­
wi koreańskiemu rozwią.za-

nie kwestii koreańskiej". 

Delegacja raooecka uważa - o­
świadczył w zakończeniu Wyszyński 
- że propozycje ri:awarte w jej pro 
jekcie rezolucji wytyczają jedynie 
słuszną i rozsądną drogę, która rze­
czywiście może doprowadzić do u­
trwalenia pokoju i rzaprrz;estania tej 
oburzającej interwencji, jakiej doko 
nują siły zbrojne USA i pewnych in 
nycb państw pod płaszczykiem Or­
ganizacji Narodów Z.iednocwnych. 

pierwszą honorową odznakę 

•t,Sprawny do Pracy i Obrony" 
WARSZAWA (PAP). - Aktywi­

ści sportowi, którzy rzebrali się nie­
dawno· w Warszawie na centralnej 
akademii sportowej z ·okazji Miesią 
ca Pogłębienia Przyjaźni Polsko -
Rad~eckiej wystosowali do Prezy­
denta Bieruta pismo, w którym w 
imieniu wielotysięCtZnej rzeszy spor 
towców polskich wyrazili wdzięcz­
ność rz.a troskliwą opiekę nad maso­
wym ruchem sportowym. 

W liście tym ,aktYWiści sportowi 
zwrócili się do Prezydenta RP rz; pro 
śbą o przyjęcie pierwszej honorowej 
odznaki „Sprawny do Pracy i Obro 
ny". 

„Przyjęcie przez Ciebie odznaki . 
- pisali przedstawiciele rzesz spor 
towców - uczyni ją zaszczytnym od 
znaczeniem dla sportowców pol­
skich, zmobilizuje młodzież do maso 
wego zdawania norm na odznakę, 
pomnoży jej wysiłki w produkcji i 
nauce dla wzmocnienia gospodarki 
i obronności naszej Ludowaj Ojczy­
zny". 

W odpowiedzi Prezydent Bolesław 
Bierut nadesłał do Głównego Komi­
tetu Kultury Fizycrznej pismo treści 
następującej: 

„Dziękując za wręczoną mi od-' 
znakę honorową „Sprawny do 
Pracy i Obrony", przesyłam go­
rące pozdrowienia • sportowcom· 
polskim. 

Umasowienie sportu, objęcie 
wychowaniem fizycznym najszer. 
szych rzesz ludzi pracy miast I 
wsi, a zwłaszcza młodzieży - sta 
nowi nie tylko poważny czynnik 
popraWY stanu zdrowotnego lud­
ności, ale czyni ją również zdol­
ną i sprawną do wykonywania · 
wielkich zadań stojących przed 
narodem polskim na jego drodze 
do nowego życia, do wzmocnienia 
sily, dobrobytu i kultury Polski 
Ludowej. 

Władze państwowe Polski Lu­
dowej w pełni doceniają znacze- • 
nie ruchu sportowego i będą ota­
czały go należną troską i opieką. 
Życzę serdecznie sportowcom 

polskim, by na swym ważnym od 
cinku działania dążyli do prze­
kształcenia Polski w kraj zdro­
wych, mocnych i radosnych lu· 
dzi, zdolnych do wytęion.ej i o­
fiarnej pracy dla naszej Ludowej 
Ojczyzny, dla zabezpieczenia i u­
trwalenia pokoju". 

• 
Centr. Zarzqd Przemysłu Wełnianego 

melduje o. wykonaniu rocznego planu 
produkcyjnego ------------------

WARSZAWA (PAP) - W ostatnich dniach o wykonaniu rocz­
nych planów · produkcyjnych zameldowały dalsze branie przemy· 
słowe podległe Ministerstwu Prze myslu Lekkiego. 

W dniu 7 bm. roczny, ilościowy plan produkcyjny wykonał Cen. 
tralny Zarząd Przemysłu Wełnianego. W tym samym dniu zakoń­
czyły realizac,ję rocąiych zadań produkcyjnych Centralny Zarząd 
Przemysłu Szkla}'.sko • .~eramiezn ego oraz Zjednoczenie Przemysłu 
Artykułów i Tkanin Technicznych. 

Na wstępie swego prnemówienia 
minister Wyszyński zwrócił uwagę 
Komisji na fakt, ze pewni delegaci, 
w szc:zególności ·autorzy złożonej re­
zolucji, skupili w toku dyskusji 
wszystkie swe wysiłki na tym, aby 
przedstawić toczące się w Korei deia 
łania wojenne jako walkę między 
„siłami zbrojnymi" Chińskiej Repu­
bliki Ludowej a „siłami ONZ". 

Delegaci ci brutalnie wypaczają, 
fakty 1 wpadają w wyraźną sprzecz 
ność z niezbitymi dowodami. Delega 
ci ci usiłują powrócić do zbankruto­
wanej już wersji o rzekomej „agre­
sji w Korei Północnej", · obalonej 
DrzY pomocy licznych dokumentów, 
przedstawionych przez szereg delega 
cji, m. in. również przez delegację 
ZSRR, które konsekwentnie broniły 
J .bronią sprawy pok&ju i bezpjeczeń 
~twa IUlrodów, 

im czasie fakty te i dokumenty zo- miast.a i wsie Chińskfej Republiki 
stały pmedstawione zarówno Korni- Ludowej, posługując się samolota. 
sji Polityccinej jak i na plenarnym mi i bombami, otrzymanymi od rzą. 
posiedzeniu Zgromadzenia Ogólńe- du USA. Po rozpoczęciu działań 
go, pmy czym przedstawiciele USA, wojennych w Korei '7 flota amery­
Anglii i popieraJących je państw kańska wtargnęła na wody cbiń­
nie potrafili żadnego z tych faktów skie, okupując Taiwan i WYkorzy­
J dokumentów obalić. stują-0 go jako bazę woJenną. Sa. 

Min. Wyszyński wspomniał rów- mo1ot~ amerykańskie zae7:ęły bom­
nieź o strategicznej mapie, którą bardówać terytorium Mandżurii, co 
znaleziono w tajnym archiwum rzą potw1erdz:ił naw~t przedstawiciel 
du lisynmanowskiego po · zajęciu USA Dulles, który usiłował uspra­
Seulu i która odtwarzała cały plan wiedlhvić naloty samolotów amery­
zaatakowania Korei Północnej. Fak kańsklch ich rzekomo „zwiadow­
ty te - ośvv:iadczył mówca - wy_ czym" charakterem. Wo_jska amery 
kazują całą bezpodstawność i obło- kańskie przekroczyły 38 równoleż­
dę tyeh wszystkich, którzy wkra: nik ~ rnszyly ną północ. zag1·ażając 
~na dro(tJ fals7MWanla .faktów,'. ·granicy mandżurskiej. 

W 1wiu~u 1e wipDłnJm tomunitatem Irumana·lttlee 
Dziennik „Prawda'' o waszyngtońskiej konferencji podżegaczy wojennych 

CELE IMPERIALISTÓW 
NIE MAJĄ NIC WSPOLNEGO 

Z ONZ 
Wersja ta uległa tylko takiej zmia 

nie, że obecnie, do kłamstwa o rze-·-----
,wypaczając isłotne przyczyny wy-
buchu wojny w Korei i faktyczne DWIE MIAR~ 
cele tej wojny. I Blok anglo-amerykański uważa 
Przechodząc następnie do oskar- widocznie za rzecz normalni\, gdy 

,.. koła rządzące USA nazywają np 
T. k I • b łł Ocean Spokojny swym „pancerzem 
1 'ef aZ Q e I Da awełnę I ochronnym", który ma rzekomo siu . . . „ '' . , • żyć pchronie bezpieczeństwa USA, 

D<? płynąceJ meprz;rwanie fali meldunków 0 przedterminowym wy gdy linie swego bezpieczeństwa 
konamu rocznych planow produkcji, przybywa jeszcze jeeen _ Central przeprowadzają od Wysp Aleuckich 
hego Zarządu Przemysłu Wełnianego. przez Riuki~ 1;'aiwan i Filipiny d_o 

Dotrzymali swych przyrz·zczeń tkacze pi·ządki b ·ak Wysp Mariansk1ch, jak to uczymł 
~ , , r arze oraz perso- Mac A th wy I"' · d 

nel techniczny z zakładów łódzkich, konstantynowskich, bielskich i zie . r ur. w s m_ iscie o we-. 
lc:nogórskich. Dzisiaj właśnie przypadł im w udziale ten zaszczyt że zna ter~n~w WOJDY •• Blok a_n~Io-amery­
leźli się w awangardzie tych najlepszych, najofiarniejszych najbardziej kanski n~~~ Jednoczesru~ pra";O 
oddanych wielkiej sprawie zwycięskiej realizacji rz:adań Pla~u 6-letniego. :ar~~u chinskielok do podeJ!D?wama 

y; cz:Ym ~wią Z:ó?Ia tyci?- su.~cesów~ Przede wszystkim w ścisłym ~~ ~febe~11:z~ńs~wuza'!.~Ją-0ie~ 
pow1ąza..-im dz1ałalnosc1 orgaruzacJ1 part;yJnych, rad zakładowych i ·dy- d · k P • d · b F ę ń 
rekcji poszczególnych zakładów, w szerokim ruchu współzawodnictwa 1° ·1ef 0 b~f.Jui IF ~ me ,e~czed • 
obejmującego przeszło 80 proc. zatrudnionych, w pomyślnie rozwijają~ ~ wo 0 z z~ 0 się ez~sr . 0 0 

cym się ruchu racjonalizatorskim i nowatorskim (ilość klubów techni- Jego .rzeczywistych, a me uroJQnych 
ki i _racjonalizacji wzrosła z 14 w roku 1949 do 47 w IV kwartale br.), granic. 
wreszcie w tym, że troska o wykonanie planów ·stanowiła troskę wszyst- Minister Wy~yński przypomniał, 
kich. Plany w zakładach i oddziałach były umiejętnie popularyzowane że uczciwość informacji Mac Arthu­
i doprowadzahe do maszyn, do wszystkich członków zał.ogi. ra, dotyC'Zących liczby tYlekomo dzia 

MOSKWA (PA'P). - „P.rawda" za 
mieszcza artykuł pt. „W związku ze 
wspólnym komunikatem Trumana -
Attlee", w którym stwierdza: 

W zwiąr.ku z :fias!Hem agl'esji a. 
me1·yka11skiej w Kol'ei, w Waszyng­
tonie odbyła się konferencja Truma­
na i Attlee. O :rezultatach tej konie 
rencji opublikowano komunikat, bę· 
dący wspólnym oświadczeniem pre· 
zydenta Stanów Zjednoczonych i p1·e 
miera Wielkiei Brytanii. 

Komunikat nie świadczy o tym, że 
rząd Stanów Zjednoczonych pragnie 
zap1·zestać 1·ozpętanej prz.eze~ agre­
sji w Korei. Wprost przeciwnie. Tru­
man i Attlee postanowili kontynuc· 
wać tę beznadziejną. awanturę. Co 
więcej, istota konferencji Tr.uma~a 
- Attlee ograniczała się - Jak się 
okazuje - do dwóch wniosków, o któ 
rych mówi komunikat i które dow-0· 
dzą, jak daleko zaszły ar;glo-amery­
kańskie plany przygotowan do no~e~ 
wojny. Truman i Attlee porozumieli 
się po pierwsze co .. do da~szeg10. po· 
większenia swych sił 7lbroJnyeh .1 ~o 
drugie - co do dalszego wz.moz.em.IJ: 
zbrojeń. Wszystko to - jak w1dz1-
my - przypomina bardzo to, co ro. 
biły rządy państw agresym;ych,, g~y 
przygotowywały drugą wo1nę sw1a­
towa. 

Komunikat powtarza słowa o dą· 
żeniu rzadów Stanów Zjednoczonych 
i Wielkiej Brytanii do pokojowego 

uregulowania istniejących proble· 
mów - lecz są to tylko słowa, któ-
1·e pozostaną słowami na papierze. 
Są to tylko żałosne próby odwróce­
nia uwagi od swych awanturniczych 
planów woje1:_nyc11, a w szcze~óh!o: 
iiei od ~eSJl anglo-a:m,el'Ykansk1e3 
w Korei, na 1:'aiwanie itd. 

Wszyscy wiedzą - pisze dalej 
„Prawda" - ie to nie Koreańczycy 
napadli na Stany Zjednoczone, ·lecz 
wojska rządu Stanów Zjednoczonych 
wtargnęły na te1·ytorium Korei, już' 
od kilku miesięcy niszcząc miasta i 
wsie lrn1·eańskie, nie pozwalając na· 
rodowi koreańskiemu w1·ócić do po· 
kojowego życia i rozwiązać swych 
wewnętrznych spraw drogą demo)<ra 
tyczną. Wszyscy wiedzą, że Chińska 
Republika Ludowa nie zrobiła nic 
złego Stanom Zjednoczonym, nie 
myślała i nie myśli o napaści na te· 
rytorium amerykańskie lub angiel­
skie. Wbrew temu amerykańskie si· 
ły zb1·ojne zagarnęły wyspę Taiwan 
z kilkoma milionami ludności, amery 
kańskie lotnictwo nieustannie gwał· 
ci granice Chin, rząd Stanów Zjetłno­
czony'ch przygotowuje bandy Czang 
Kai-szeka do nowej'napaści na Chiń· 
ską Republikę Ludową. 
Któż tu jest agresorem i kto. w 

istocie broni swych praw do pokoJo­
wego, niezależnego, narodowego ist­
nienia? Jeśliby Truman i .Attlee rze­
czywiście dążyli do pokojowego ure-

gulowania sprawy Korei oraz in­
nych pl'oblemów między.narodowych, 
nawet obecnie mogljby wreszcie po. 
łożyć kres swym pochodom wojen­
nym w Korei i zapl'zestać agresyw­
nych działań przeciwko Chino:m. 

K9mi.1nikat mówi -równie~ o istnie­
jących sprzecznościach w bloku an· 
g'lo·amerykańskim. Komunikat nie 
mógł przemilczeć faktu, że oba rządy 
mają różne poglądy, jeśli chodzi o 
i·ep1·ezentację Chin w ONZ. Truman 
w dalszym ciągu upiera się i w tej 
sprawie, przeszkadzając realizacji 
pl'aw Chińskiej Republiki Ludowej 
do i•eprezentacji w ONZ, szkodząc 
jednocześnie nawiązaniu normalnych 
stosunków między narodami Stanów 
Zjednoczonych · i Chin. Truman 
chciałby mieć w Chinach „swój", 
tzn. „wygodny" dla ame1'yka:ńskich 
wodzirejów, rząd w rodzaju kliki 
Czang Kai-szeka; która zhańbiła się 
w oczach narodu chińskiego i całego 
świata. O· tej polityce Stanó\v Zje­
dnoczonych mówi ten sam komuni­
kat, który jednocześnie oświadcza 
obłudnie o „poszanowaniu praw i in­
teresów wszystkich naro.dów". 

Dlatego też w przeciągu całego rok:i, pomimo wyłaniających się częs łaj_ąc~h w K~rei żołnierzy chiń: 
to trµdności, przemysł wełniany nie przeżywał ani okresów słabości, <u--ii sk~ch, . zakwestiono~a~ n:iwet taki 
załamań. Plany były z miesiąca na miesiąc· wypełniane i przekraczane dziennik amer~kanslo, J:i-k „~ew 
za wyjątkiem czerwca, kiedy eto na skutek zmiany- manipulacji uzyskano Yo~k He:ald 'J:'.nbu~e", ~tory pisał: 
tylko 98,8 proc. planu. Pracowano w atmosferze pewności i spolwju, sy „Nie mozna w1erzyc ta~un. cyfr~m, 
stematycznie, bez zrywów w końcu miesiąca czy kwartału. przy c~ co~ trudnieJ wierzrc w 

Organizacje partyjne czuwały.· w razie dostrzeżonych braków nie zdolnosc1 mllltarne sztabu, ~torego 
ograniczano się do omavv:iania sprawy w ramach np. jednego tylko od- bł~do~ towarzyszy gmatwaruna fa­
działu, ale odrazu j.nterweniowano w dyrekcji, alarmowano Cent-ralny ktow 1 danych zwiadowczych". 

Paniczna· ucieczka 

Lecz Truman - pisze dalej „Praw 
da" - wykorzystał konferencję z 
Attlee i dla dalszego wzmożenia pre­
sji na Wielką Brytanię. Obecnie nie 
tylko · rząd Stanów Zjednoczonych 
lecz i rząd Wielkiej Brytanii wyrzek­
ły się swych podpisów pod deklara. 
cjami Kairską i Poczdamską, stwier 
dzającymi przynależność Taiwanu do 
Chin. Truman mści się na naroozie 
chińskim za fiasko swej° awantury w 
Korei, która nastą.piła po fiasku kli­
ki Czang Kai-szel<a w Chinach. Tru· 
man połączył się razem z Attlee, 
usiłując odei-wać od Chin wyspę Tai 
wan, która jest bezspornym teryto­
r ium cliińskim. Jest to jeszcze jeden 
dowód tego, co są warte słowa Tru· 
mana i Attlee o „poszanowaniu praw 
i interesów wszystkich na1·odów". 

Zarząd i wszystkie niedociągnięcia zostawały z miejsca likwidowane. Minister Wyszyński wykazał cał-
wojsk am·ery kańskich w Korei 

Przedterminowa realizacja zadań pierwszego roku Planu 6-letniego kowitą bezpodstawno.ść projektu re­
stanie się dla załóg zakładów przemysłu webtianego potężnym bod7.cem 7olócji „sześciu", który przy pomocy 
do wzmożenia wysiłków na polu zwiększenia produkcji i podniesienia szumnych frazesów, powoływania 
jej jakości w lata.eh następnych. · . się na Kartę Narodów Zjednoczo-

Przemysł wełniany wykonał jUŻ swój plan roczny - wiemy jednak, nych i jej zasa°dy 9raz. obłudnych a­
że rozstrzygającą rolę w przemyśle włókienniczym odgrywa przemysł peiów do walki z „agresją" ma za­
bawelniany. Teraz więc przyszła kolej na tę gałąź przemysłu włókienni maskować plany imperializmu ame­
czego. Załogi za)dadów przemysłu bawelnianego powinny podwoić swe rykańskiego, zmierzające do ustano.­
wysiłki w pracy, aby móc w najbliższym czasie za przykładem swych wienia swe.i hegemonii na całym 

PEKIN (PAP). Ogłoszony 9 grud­
nia komunikat . dowództwa naczelne­
go koreańskiej Armii Ludowej stwier 
dza, że A.t·mia Ludowa i ochotnfoy 
chińscy w dalszym ch1gu ścigają na 
całym froncie cofające się wojska 
amerykańskie i poludniowo-koreań­

skie. towarzyszy przemysłu wełnianego złożyć również dumny meldunek o świecie. · 
zrealizowaniu rocznego planu produkcji. NOWY JORK (PAP). - „Chicago 

. T~eba_ tylko r:ajry~hlej usunąć. piętrzą~ si~ jeszcze przeszkody. 
Sm1e1ei mterweruowac w wypadkach ruedoc1ągnięć, zmobilizować 
wszystkich. W tych tak szczególnie ważnych tygodniach nie powinno 
być w zakładach ani jednej pary rąk: niewykorzystanych, ani jednego 
pracownika, któremu można by zarzucić· nie dość pilne wypełnianie obo 
vv:iązków, ani jednej nieczynnej maszyny. 

Dyrekcje, organizacje partyjne i związkowe we wszystkich zaltła­
dach oraz Centralny Zarząd muszą codziennie rozpatrywać osiągnięte 
wyniki, aby odkryw~ją<: w ten . sposób miejsca słabe móc tym skutecz­
niej nieść pomoc na zagrożonych odcinkach. 

P-0d kierunkiem łódzkiej organizacji partyjnej i przy ·udziale. zwjąz 
ków zawodowych został już opracowany szczegółowy plan, który poz­
wala na opanowanie trudności, jakie ujawniły się w przemyśle bawet­
nianym pod koniec realizacji rocznego planu produkcji, i prowadrzi ·do 
jego zwycięskiego wyk<>nania. · 

Powodzenie zależne jest tylko od właściwego uątosunkowania.. sie 
i stałej kontroli, sprawowanej już nie codziennie, a po prostu co godzi 
na, przez organizacje partyjne, związkowe i administracyjne. . · 
· W tych warunkac1'. wykonanie planu rocznego w przemyśle baweł-
nianym jest realne i osiągalne. 1 • 

Niech osiągnięcia załóg z przemysłu wełnianego będą przykładem 
i po(lnietą w pracy. · 

Przemysł bawełniany nie może pozostać w tyle. Towarzysze z posz­
czególnych zakładów pracy, mający w swych szeregach dziesiątki przo­
downików i racjonalizatorów i mogący się poszl"Zycić niejednym powa · 
nym sukcesem, dobrze zdają sobie z tego sprawę i nie zawiodą w tym 
d~cyduiącym momencie. Przemysł bawełniany wykona swój plan. 

I 

Daily News" 7JamieścU artykuł swe 
go korespondenta seulskiego Bee­

WOJSKA INTERWENCYJNE 
Delegacja radziecka _,oświadczył cha. który stwierdrza, że wojskom 

Wyszyński - głosować będzie prze- Mac Arthura, jeśli nie wycofają się 
ciwko projektowi rezolucji „sześciu" one z Korei , grozi prawie nieuchron 
i ze swej strony rzgłasża projekt re- na zagłada. Beech podkreśla, że w 
zolucji, w którym zwraca uwagę na wyniku obecnej kontrofensywy 
poważne zagrożenie pokoju i be2pie wojsk północno~ koreańskich i o­
czeńs~wa. narod~w. wywoła~e. inter-

1 

h t 'k · chińskich straty amery­
wencJą sił zbroJnych USA 1 innych c ~ Ili. ow_ „ . . 
kra-j_ów, uczestniczących w tej inter kansk1e niezwykle wzrosły 1 są wyz 
wencji. I sze niż kiedykolwiek bądź od po· 

!'.rojekt re;mlucji delegacji radziec czątku wojny... Szpitale wojskowe 
klej głosi: - - w Tokio .są pmepełnione'.'· 

WYCOFAC 

Pod hasłem podniesienia wydajności i]racy 

obradowah stalowmcy z hut całej · Polski 
CHORZOW (PAP). - Pod hasłem lowników Hut Polskich rz. udziałem 

„Pmez zwiększoną wydajność do ponad 400 czołowych przodowników 
przedterminowego wykonania Planu pracy, mistrzów szybkich wytopów, 
6-letniego" odbyła się w Chomowie racjonal.irzatorów, inżynierów j tech­
- Batorym Ogólnopolska Narada Sta I ników ora.7. r.aukowców. 

ZNAMIENNY ZAKAZ 
D0Mł1 

BI AMGO 

NOWY JORK (PAP). - Jak dono 
si korespondent koncernu prasowe­
go Scripps - Howard, Biały Dom 
izabronil IMac Arthurowi i całemu 
·dowództwu amerykańskiemu na Da 
lekim Wschodzie udzielania jakich­
kolw.iek komentamy na temat dal­
szego rozwoju wojny w Korei. 

Krajowa narada 
inwalidów wojennych 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 10 
bm. odbył się w Warsizawie nad­
zwyczajny krajowy zjazd Zw. Inwa­
lidów Wojennych RP, w którym 
wzięło ud'Liał ponad 400 . delegatów 
z całego kraju. 

Zjaizd powziął uchwałę. w spra­
wie przekarzania agend Związku o­
raz całkowitej opieki nad inwalida­
mi - odpowiednim ministerstwom. 
W rzwiązlru z powyższym - delegaci 
podjęli uchwałę o likwidacji Związ­
ku. 

Zjarzd wysłał depesze iz pozdrowie 
nlami do Preicydenta BP Bolesława 
Bieruta i Marszałka Rokossowskiego. 

I 

Już pierwsze echa prasy na ko­
munikat Trumana i Attlee - pisze 
„Prawda" - dowodzą, :i;e l'ezultaty 
konferencji nie zadowoliły nawet 
tych, którzy po prostu pragną, aby 
rządy USA i Wielkiej Brytanii jak 
najszybciej wybrnęły z beznadzie j­
nej awantury na Dalekim Wscho.-­
dzie. Rozumie to obecnie nawet wie 
lu ciwolenników polityki T:rumana 
- Attlee. 

Z drugiej strony jest rzeczą cał· 
kowicie jasną, że imperialistyczne 
koła USA i Wielkiej Brytanii dążą 
po swojemu d<> wykorzystania wy­
tworzonej sytuacji . . Agresja aJ;?ery­
ka:ńska w Korei w dużym stopniu 
wykorzystana: została przez Truma­
na, Mae Arthura, Harrimana, Ache­
sona i ich przyjaciół, aby jeszcze 
baa-dziej r«Y.Zniecić histerię wojenną w 
Stanach Zjednoczonych, w Anglii i 
w innych krajach oraz, aby zarzu­
cić monopole amerykańskie zyskow­
nymi zamówienia.mi wojennymi. Ko· 
munikat o konferencji Trumana i 
Attlee w jeszcze większym stopniu 
służy tym celom. Czynią to obecnie 
rządy Stanów Zjednoc:oonych i Wiel· 
kie.j Brytanii, nie licząc się ani J: 

interesami narodu amerykańskiego, 
ani brytyjskiego, ani z postulatami 
miłujących pokój narodów całeirO 
świata 
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KONGRESIE 
W roku .lł5~ Hercen ujruł po I łę WolnOiłcl. a w clrusłeJ swyczajnit ILJA. E"RENBURG 

raz pierwsizy kredowe skały pałkę? ' 
r>avru. AngUą otwierała wtedy size- J eśU chodzi o rządzących la<bol.1- . 
roko podwoje przed najlepszymi rrzystów, to oni dość szyb~o ~kościit w6clki", Jlł6rą ich cic:st.o• wszechstronnie w różnych komi-

ludzkości, niż piękna w za.łożeniu l 
żałoąna w 8wym poi.vszednim tyciu 
organizacja, obradl1Ją-0a niedaleko 
~ew Yorku. 

ludźml Euro~y: P!fled. Hugo i Her- P~YllWOili sobJe ąbecadło ameryltań wali gl)jj11lnnt PolMIY. Potem -1&dali 11jach. Liczne sprawy WYWołYWllłY 
eenem. Gan'bald1m 1 Kosauthem. $kiego niewolnictwa. Nie $tarają liię do robo1y - pill„li to, czero od niob o~ywione spory, a przyjęte uchwa„ W y11tarczy przypomnieć, że w 
lł~rcen umiał _jednak ni~ tylko ,wi- nawe.t udawać ge~tlemanów1 rząde\„ połrzebOW&nQ. W Warsrzawie, w cza ł;v były rezultatem ~ajemnych- U• War11~wle byli prawdsiwi przecl 
d~iee, le~ uimał równlez przeWldY- walaJą ich w pełni obyczaje !Miuf„ •lo KQrtlrHu, dzieci zbierały za~lę •tepstw. Tak np. przedstawicielki st.awiciele nalwiciklzegC) państw• 
wać. Pisał o przyszłości AngUi: sipi li.1b Georgii, To już nie dicken„ cle autografy deleJatów_ Było to •il- Brazylii i Danii, uznając, że amery świata - Chin. Ich udział w pra-

„J«e zaJrael stę„. ant 3edno pra- sowscy słodkogło11l !Złodzieje, to bez- niejsza od tej namlątnoścl do staló- ~ań•kio woj11ką iatotnll' dopuściły carh komisji, !eh przemówienia i 
we, nie umniejszy i;ię ani jedna wol czelni Szeryfowie e: gangstet"10kieso wek i rz.naazków, którą znam z d·zle- się w Korei zbrodni, nie chciały jed wnioski dodały jeszcze większej wa 
nojci, zmnie,ttizy się tylko 2dolność filmu. Ich robota jest 11zyta grubymi ciństwa. Praed hotelem, gdzie mie- nakże, aby gen. Mac Arthur został gi uchwałom powziętym przez Kon 
"5ługiwa.nia się tymi prawami 1 tą nićmi. Gubią tajne rozkazy o zet„ szkali deleiaci i dzienmka:mo, Qd nat;rchmiast uznany za zbrodniarza gres. 
wolnością. Tragizm sytuacji bez wyj waniu Kongresu, Knzyczą „Ręae do wczesnego ranka cisnęły się dzieci, wojml\ego_ Prop<>nowały one posta- Kongres paryski naJ:YWał si~ 
1§cia, polega właśJtłe Jta tym, ie ta góry!" i znitiwat&ją wielklero UC20~ wyciągając do wychodzących albu- wienie zagadnienia odpowiedzlalnoś Kongresem Obrońców Pokoju. Po­
idea, która. może uratować nafód i nego, któremu PQwinien by w pa11 my, zeszyty, kartki papieru. Kore- ci gen. Mac Arthura przed kompe- łożył on podwaliny pod nową, potęż 
.Pchnąć Eur~ę na. nowe tpry, jest 11ię kłaniać kaidy Bevin i każdy spondent „Evening News" napisał, tentną międzynarodową organiza ną organizację. Na Kongresie tym 
"tewyrodna clla :klasy panują<iej, że Attlee. ie „przed hotelem cisnęły się dzieci, cją. Przedstawiciele Chin i Związ- ludzie dobrej woli, którzy zebrali 
dla. roeJ, Jeśli byłaby konseJtwentną Nie chci: w żadnym razie przecl!- które prosiły o kawałek chleba·". ku Radzieckiego zrobili wszystko, się po raz pierwszy, potępili plany 
• Am1~łą, byłob;v wyrodne jed;rnie niać odpowiedrzialności angielskicll Chcia~bym, ail'!by dowiedzieli się o aby doprowadzić do jednogłośnej tych, -którzy marzą o nowej wojnie. 
państwo z amerykańskbn ~iewol- władców, albowiem ci władcy · po- tym 10ttdyńaoy czytelnicy „Evenłng uchwały w tak ważnej sprawie, i Kon,rre11 Warszawski nazywał aiię 
nictwem". winni być w najleps:zym razie na- News" i dzl~i Wllorsz&wy. NiechllJ w rez\Jlłlcle p, AppPl i p. Biancil króceJ - KongrB•lml Pokoju. Mniej 
Minęło sto lat. u kredowych skał zwani rządcami, .którzy (niezgrapnle wlodz!ł .Ąngllcy, jak podl11 i 1łupio Fiallo wraa ze wszystkimi Jłosowa„ bym na nim gorĄcyoh pn;emówień, 

Dovru tinalazł ~il'l •eden z najwięk- i niemądl".le) wykonali instrukcJe, o- Ich okł•muJ!ł. NiecbaJ wiedz": mło· ły za wnioskiem. a. więcej konkretnych wnł011li6w. 
• trzymane z Waszyngtonu. NieJ'edno- dzł Polac:y, jak pojmują. angielscy „Domagamy się, ab„ autorytaty- Stworzywszy mif.:dzynarodową or~a 

szych uczonych tlaszych czasów - tł · " · · 

z całą prostotą, że wstrzymanie pro 
pagandy wojennej w Amecyce 1 w 
niektórych p11ństwach Zachodniej 
Europy pom<>ie nam pełniej, lepiej, 
przyjaźniej oświetlał? życie ł kultu 
rę narodów Stanów Zjednoczon)'ch, 
An~lii. F.ranc,11„. ~oba konitoznie 
zmlł!Di6 klimat świata - roswia6 . 
wuJemn1t nJeufnMc'!, uen~ ze 
•wtadomokl człowieka myn o nie­
ucbronności i blisko$ci wojny. Za.­
kaz wezwań do wojny, zakaz propa 
•andy wojennej przYWróci utracone 
taufanfe". Propozycje zglos~ne . 
przez D. Szostąkowicza' w l!l)'l'awie· 
konkretnych zarządzeń dla normall 
zacji stosunków kultuP&lnyeh mię­
dzy narodami spotkały się z najgo­
rętszym przyjęciem u wszystkich 
delegatów. Teraz inteUgeneja całe­
go świata dowiad1de się, kw staje "" 
obronie wspól11oty duchoweJ l kło 
mówiąc crl~KJe o duchowej w1p1Uno 
cie zaprowad7.4 rełlm duchowego 
rozbłcia.. 

Fryderyk Jollot _ Curie. Jego imię krotnie już miałem <>ka2ję zwrócić gen e!D.eDl uczciwość i wdzięczność wna komisja międzynarodowa zba- mzacJę, narody zobaczyły, że dyp o 
uwagą, że wśród kół rządrzących za goscmi:.· MO&'ę Je11tcze tylko dl>· dal~ ;ibrodnie popełnione w Korei, maci zaszli w ślepą uliczkę, że pro Korespondent gazety „Times" do · 

znane jest każdemu angielskiemu d - · dzi · "iósł z "bole · W Ameryki grasuJ'e choro"a, zwan" ac, ze korespondent „Evenlnr a w sr.czególnoiicł 11prawę od"'""ie- wa się nieponamow;mą propa„ •· ... waniem z arszawy: 
studentowi, Jollot - Curie nie szu- "' '" N ... -~ d Co · e· ó ó l ni czwykle manią wielkości. Pano··-'~ ews" i jego koledzy, którzy 'lado- dzialnoścł gen. Mac Arthura". gan ę wojenną, że życie wą:iystkicb " raz więc J m wc w zaczę o eo 
kał w Anglii schronienia. ;pragnął Wł<' 1 · i d' · k "d ł · ka 1 czekiwanie powta ' · ksi 
t 

'k 
1 

. d' z Waszyngtonu zdecydowali, że leży wa a.li\ Ilię w Londynie . kawa.lecz- P. Mo""" starał si'ę podeJ's'c' ~cep- naro ow 1 az ego cz owie zna a rzac, ze mar -
y, o wraz ~ nnymt uczciwymi lu z ki 1 Id v• ,., ł · · b i · • · N stowski i kapital1'11t •--mł wYStąpló w obronie pokoJ'u • kul w ich mocy zamknąć usta narodom em PO I ej J(ury i polskim jaj- tyc7.llie do walki o pokój. Powie- z o się w nie ezp eczeJlli,WIC, aro- k j yczny sys,,...,„ 

~ całejo światii. Przeqsięwzięto w~yst klem, które wydaje się na kartki, dział on, że „gołębie nie walczą, dy zrózumłały również, że Organi- mogą po o owo współżyć Zt' sobą". 
tury. Angielski policjant preyblł na ko: angleląklm wladcom ppradrzono ła.pczywie r:iuca.li 11ię na warszaw- walczą tylko orły i sępy". Delegat- zacja Narqdciw Zjednoczonych, stwo Dlaczego ,Jnieoczekiwani€"? Ludzie 
jego paszporcie pieczęć: wjazd Zl!ZWo116 na Kongree i "otem go rzer.., skie obi11dy i wypiw11zv do woli, Di· ka austrlllijoka p. Street odpowi·e- r:wna dzięki męstwu radzieckich radzieccy mówili t<> już przed 3łł la 
wzbro. nłony. " "' li A • " " 'ołnle od ad e nrty ntó E ty, kiedy pan Churchill or"'"nizowal 

wać --- przeciągnąć spraw~ wiz do' H uo •wo.eh r~e~ o głodzie, kt4ry działa mu: „Gołębie niekiedy się ja z rzy, W z p„ za w u „ ... 
Taką samą pieczęć przybito na ostl'!tnich dni, P\>Starać się skupić Jakoby pa,nuje w Polsce. da _ z zielonym groszkiem albo ropy, dzięki wysiłkom prostych' lu- swoją pierw~zą, WYJ>rą.wę kn.y~Wlł· 

paszporcie francuskiego delegata, se jednych delegatów w Anglii, innych Oto jeszcze jeden przykład tega, bez niego l\fy nie chcemy, aby po- d?J Anglii i Ameryki, zmienia się w Korei;pondent „Times'a" oburza. iiię 
kretarza parlamenta~n~ grupy przy we Francji i w ten i;posób prczeszko- ja.k aineryka.ńscy i amerykanizujący :iarto gołębia pokoju, oto dla-0'lego (lrgan doradczy p. Trumana., a nie- na przemówienia o pokojowym 
jaźni francusko - angielski~j. ,Byłe- dzić ich i;zybldemu wyjazdowi nłl kqrei111ondencl pojmują obowiązek walczymy 0 pokój". P. Moor oklas- kiedy i D· Mac Arthura. Narody P.O współżyciu. Mówi oo: „Tegp chcą 
ID trancuskiego ministra, koman- wschód. uczciwege> dziennikarza. w Kongre- kiwał ją. s~'l.owiły wziąć sprawę pokoju w Rosjanie". A c;i;ego chcą, t:wycząjni 
dor·~ orderu Impe i m Bryt jskiego I · k j · · ł · swoJ" ręce. Kongres wa.rs"'a.wski po An~licy, zapvt-1Lm wsnAh.ra-Ot>W"ika 

„ r u · Y • PrzeJ·azd przeri rz:achodnie Niemcy se, Ja uz wspomma em, UC'Zcs+ru- W h et h I 1 · " ,,„„ ·• 
.J t

. God d · l li ł naszyc gaz ac w e e pisa- wołał Swiatow"- Radę Pnkoju. Kon „Times'a". Może być, że pragną oni 
pana u• m ar ang1e scy po - 'ZO"•"ł zamkniAty, specjalne loty sa- czy a pani Appel, wybi tny ~łonek 0 0 e ó · ! p k „ "' · · 'd u 1 t h 1 t """ „ · ' n prz m wien u P· a "'res op· racował pro-am wniosków nie pofcojowego współżycia, to je$t 
cianCl zrew1 owa na yc mas molotów _ zakazane. Waszyngton'_ dunskiej partii liberalnej. W czasie Den A' B ł t d h ·1 b „. · dl'li A l'" n- · h ł d 1. Y Y 0 napraw ę c wi e pokojowych, których uchwalenie nowej wojny? Nie, zwyc:ui.,jni An(li 
wys1e i rz.. ng n, i:- • .,.y~ec a o "CY mani'acy u"'-mt"echali „1·.,. _ ... "WO· jednego li: posiedzeń przysłała mi noJ·wyz"szegn naplęci·a KonO'l'esu w b k · 
A lil d 1 S ii B l 

" „ " " """"'" ..... · ... Q· • może zapewnić bezpieczeństwo cy o cą po OJU wła~nie dlate"'o rz~ 
ng e egat yr· . Y on gorą- leni. Myśleli·, z"e Kongres p 0 •,0 iu nie ona następuJ·ącą notatkA: ,,Dopiero Radzie Bezpi'ecze1<st a d o o · d „ „ ~ " · 1 w są z n i o wszystkim państwom. wielkim i ma ząoy labonrzyści prze&traszyli sle 

cym riwolennikiem angielskiej kon- odbędzie !lit;. co dowiedziałam się, że agencja Reu sądzono Koreę, odmawiając nawet łym. przyjazdu do Sheffield delegatów z 
$rt;icJi i dopływa,jąc do kredowyc~ Tntsba. fob itseJYć, łych umy_slo· tera opublikowała w.!adomość, jal<o~ wysłuchania jej przedstawicieli. w Wnioski, przedstawione przez ra- !łlnych Ju:ajów. ~la. n.iob str. all. zne 
s a , s a.wił wolności Wielkiej Bry- „,0 "bory")\. n .... Aatąli' poJ'""'o- bym oświadczyła ·o niemożności War1>za.wie Korea w 'końcu l}oszła j J""'' nroko•owe ·1 o j 
tanfr czynił t z t włę' k w „ "' " ~ '"'"' •·· w ·I d · k. · d t dzieckich delegatów, zrobiły na Kon -„t v- " • wspo zycJe. Pl :t:Y ~ 

• o ym szą pe - wać rizeczyWiiitość, zapomµięli, że spo pracy z ra ziec 11')11 prze s a- do fłO!ilł· Mllleńl~a ~objeta nrzed !!'.resi" ogromne wrażenie: w wnios- (a .l'aczej dqz.,ywają, swych. lat) pr6~ 
nośclą, że jego pasczport zdobiła gięć crzęści świata nie leży w klesze- wicielam!. To jest aJ>aolutpe kłam- o•·:zycichlą sąlą, oi;;IH1riała glmino - „ buJą li e 0 k 1 t to ł 
trwała wiza angięlslta. Do delegata ni ich ltami'lel)d. Przeżyłem pate- •tw1>, nic;.iego potfobnego nie mówi· dlliei:lobójpów, luclc>bPJi:ów. Sumie l1ach tych przejawiło się umiłowanie się :rz;:z ,!1 ai„! ma art l ura. wa 
~yrl1 podszedł angielski policjant i tyczne dni w Pradie, kiedy co kwa łam i nil> odwrót, myślę, że z delc· nie łu!lzkolic:j, przel)stawfoicle BQ kra pokoju •naszego narodu, pragnienie ,.. r Iz m po~ ępoWYIJI· 
dźwięcznie krzyknął: „Ręce do gó„ drans ląpowat samolot iz zachodni- ir11cją rąd~jecką moina, ja~ iiię o1'11-· Jów uropzy!lcie stwierdzili, że Jiorcp. porozµmlenia się, nie tylko z prz:v· R 07,ieidżaliśmy się z Wal'szawy 
ry!" Tak została rozwiąną je~uze je mi' delegacJ'ami. Pociągi speci'alne zało, znacznie łatwleł się poro:iu· nie jest osamfltniona, że nai-ody pig .facjółml, lecz i z t:vmi, któny wcale w radosnym nastroju, wiele sM 
dna Iluzja. mieć, niz przypuszczałam pnedtPm. dy nie wycladz~ jej na rzeź. Rada nain dobrze nie życzą,. Propozycja, biono dla. 7,abezpleczenla pokoju. A 

Pan Attlee oświadczył latem, że jeden z~ drug~m l~~~h~dfły t~o War- Chcę, aby pan o tym wiedział". .LI Bezpiecze(lstwa oznacz:rła bOJ'llbPW 'miesiona przez A. Fadiejewa, w Ie najważniejsza prac11. przed nami. 
zgodnie z angielslclmi prawami i szawy. rze11zlo 4 eoder~ ow LJ>rze wiem o tym. Ale pragnę, aby dowie ce, burzące Koreę, barwami N aro sprawie stopnlower;o ro„brojenia. i Trzeba doprowad11ió uchwały ICon· 
wolnościami, nikt nie może rzakazać ~:iuconio pw c !"11d f!Wg z n z . ont· dzieli się o tym rówl'Jież Anglicy, dów Zjednoczonych„ Niłd Kongre- w sprawie ust.ąnowienła systemu greslł do wszystkich ludzi, gdziel~ol­
Kongresu w Sheffield. Prawa i wol- „ynu z ary„a 0 arszawy. Wą • Jltórych codziennie karmią (nie na sem Pokoju powiewał błękitny sztąn międzynarodowej kontroli zbrojeń, wiek żyją.. Trzeba zmusić wszy11t­
ności pozo$tały na miejscu - łątwo pli~~ czy phanl Ach~-~on 1P~~klękuj~ kartki) wymysłami agencji Reutera, dar ii białym gołębiem i Kongres żą obaliła swą konkretnością, gadanine kie rządy do uznania woli narodów 

. -• :za - c:i:ec O# owac„up o ... 1 6JD 1 i Dut)<1„vcy, którzy sl"sowali na. pa- dał nie pomsty, nie ro..nocz"oia no- amerykańskich dyplomatów, że i do rozpoczęcia rozmów o , pokoJu. 
się z wmi- ria<p01Znać w każde} biblio- maszynistom. "'~ " -„ "' z I e1• nnd 1-ecki nt""'"'Y nie -"-pu6 J t ś ..,_„ • t 
tece. Jednak prv;ewidywania Herce- nią Appel. Niecha,j sami osądzą, kto wycb wojen, lecz natychmlaał<l\Ve- w ąz „ „_ z "i'""w ..,..d "' es em prze '\ł· ..... czony, ze woJn e 
n.a eprawdrziły &ię: ludzie oduczyli Wątpliwe CU.Y pan Attlee podizię- i PO co stwarza „żelazną kurtynę", go w11tr:zym1mia dziAłań w0Jem1ycb ci do realnej kontrol . szyscy eJe można jes~ze· zapobiec, i kończą.o, 
się posługiwania tymi prawami i ty kuje z kolei J>e>lakom, ktiirzy w clą.· w Korei. z ph<ciu części świata gaci ocenili właściwie ten wniosek, pragnę 11rZYJ1<>mnieć, że w deszczo· 

&'U kilku dni przyi;-otowalt salę Pl>- Delegaci wypowiadali swobodnie przyjechali do Warszawy ludzie nie jako pow_ażny wkład do ddeła Jłudo wy wieczór, patrząc na nowe domy 
Jni wolnościami. Cq,yż · mogą uczeni sied?<eń, pomieszczenia dla detera· na Kongresie swój punkt wi- DO to, aby rozniecić płomień nlena- wy pokQJu. odrod!7..onej WarszawY. otoczo"e 
Attglli, czyż ,może Blackett i Duroc tów 80 kraJ·o·w. Imt" stolicy u 01„,,1, dzehia, n iekiedy wręCQ: odmienny od 'ś 1 to b · ć 1 p str„a„liwy-• rułnainl ta"en „ele 
znieść spokojnie rmiewagę, wyrzą- ... " "'" pogl dó . k ś . W stk" h Wł c ,„lee~ JM?_. . Y porozumie_ il ę, 1·oponując zabronić wojennej. ....... . · „..., • ~.,.. ~ .,. 
drzon" Joliot - Curie? Czyż mogą • liłU"hQno W ł h i .,, · - k · d · l r · i i bi spopielonei priei faszystów i odbu· ą w Wlę szo CJ. szy · 16 ab:v ustąnowic prawllzfwy pokoJ. \ pro:oRgandv, mówiłem, z· e to za ga.tów Ameryld, ściskając mi mncno 

~ dowanej ge11iuliz11m DArodu, związa· " „ · ys uc ano p. „ogge, Ośmielę się powiP.dzieć, że Kon- rząd7.enie uzdrowi sto.sul)ki mię. dzy. rę ę, povne zia : „. C$1f n e ir;a1io e -
ucizclwt angielscy soc.Jaliści znieść, )}li jest iz jednym z najtra~icznieJ- ~tóry obszernie wyłożył punkt wi- gres Warszawi;ki był znacznie bar- narodowe: „Pragnę, Jako radnecln gniemy wojnie, bęlh.\emy n\egodni 
ie do Anglii nie wpuooczono Nen- szych epizodów wpjny śwlatc>wej. dzenia p. Achesona. Chyba nie w11r- dziej reprez11n~tywnym organem obywatel i jako pisarz, p<>wiedzieć tych dni w Warszawie".„ 
ni'ego? Czyż mqgą prości ludlzie An- Odwara i ąa.mozaparcil! mieszkań· to zatrrzymywać się dłużej nad tym K 
flii pogodzić się rz zakazem Kongre- wystąpleni'em 5 ... 0 · p021·pmcm -...--·••• • „„„ _____ „ ........ „ · 0 -·-·-·-···-·-·-·•-t•- onrres Pokoju wiele zmienił. 

ców Warlizawy watrz„sn"lY wów· . - " im • 
su, rze zwycięstwem dzieriy-mordów, c1$aS ludzkoŃcią, Imię w111.:i.~llWY od· odpowiadało ono raC'lej zebran iu Uchwała nrezyd1· urn Rządu . Zdaje się, że nie zrozumieli te 
któ:rzy mają ·w jednej ltieszeni Kar- t"d zwł"...a"e J"est z wielkim zwycl"· członków klubu ,.lwów", gdtzieś w p gQ jeszcze ani p. Truman, ani jego „ ...... „„ ., Oki h · „ K · ;p k · dowódcy, którzy chełpili si<> przed-

stwem w walce o pokój, a spotrze· n om1e, mz ongresow1 o OJU· ' - d • 1•d • -.. 
Na margin~ 

·rrumanowski raj 
korupcjonistów 
i łapowników 
W tak wielkim kl·aju, jak USA 

istnieją różne ~towarzyszenia na· 
ukowe, a m. jn. również „Tow. Fi­
lozoficzne". Zrzeszenie to wydawa­
ło przez szereg lat własny, perio­
dyczny biuletyn, ale wydawać prze 
stało, bo -. według oświadczenia 
redakcji - „na czasopismo filozo­
ficzne nie ma popytu w epoce, kie­
dy ludzie przest11ją myśleć". 

Dotyczy to, oczywiście, jedynie 
Stanów Zjednoczonych, w innych bo 
wiem krajach lu<lzie - wprost prze 
eiwnie --- myśl3 coraz więcej i le-
1>iej, 

Zresztą i w ~aju Trumana. pew­
ni ludzie nie przestają „myśleć", 
tylkQ że ii@ ich ,,myślenie" ma l;lar 
dzo osohliWY i jednostronny chn­
rii.kter, zmierza bowiem wyjącznie 
do gromadzenia d<>larów, chociażby 
najl>ardziej niegodziwymi i krymi­
:nalnymi metodami. 

Dziennik „New York Times" do­
niósł ostatnio, że specjalna komi­
iifa śledcza Kongresu stwierdziła, 
iż w okresie od 1 stycznia 1947 r. 
do 1 czerwca 1950 r. - 152 trusty 
amerykańskie wydały 32 miliony 
dolarów na ... łapówki dla członków 
b:b ustawodawczych USA, aby w 
ten sposób Jtie dopu6cić do uchwale 
nia przez J{ongres niewygodnych 
dla wielkiego przemysłu ustaw. 
Przewodniczący komisji śledczej -

Buchanan - oświadczył, że powyż­
sze cyfry nie są kompletne, gdyż 
.znaczna część przedsiębiotstw prze 
mysłowych nie udzieliła odpowiedzi 
na ankietę komisji, dlatego też 
„jest rzeczą pew'llą, że big business 
wydaje na pl."lelrupstwa miliardy (!) 
dolarów". 
Poza tym jednak, tenże Buchanan 
wyraził pogląd, że „przekupstwo 
- np. w· formie -1,darowi:!m" dla roz 
maitych organizacji - jest „zgo­
dne z obowiązującą w USA wolno­
ścią słowa i pra.sy" (11) 

Co kraj - to obyczaj. Ale poza 
„demokratycznym" krajem monopo­
Iist&w all}erykapskich, nie ma. dru• 
giego kraju na świecie, gdzie prze· 
kupstwo tra).dowąne byłoby nie ja­
ko przestępstwo kryminąlne, _lecz 
ja.kp symbol i dowód ,,wolnóicl" 
obywatelskich. Amerykańska inter­
)r~j11- wolności jest, Zlliste, bar­
dzo... elastyczna .• 

B. D. 

ł p R -1 b 1 i . Cl. ł • 1·ek1· na- 1nwa I ami· wcześnie „zwycięstwami" nad kobie 
„ "' v "' " d d · 1 11 ,_ tami i dziećmi w KO'I'ei. Dowódcy: nia cał•j lUd"'kOŚCi zwr~cily ajA • 0gge wyraZl U 0 f!Wan e, ze 11 w sprawie op 

ano·w ku •amu miastu. ny prawa zą samo zte na po ty"ę, „ ""' · 1 · 
1 

„ . . ci wcześniej czy później odpowiedzą 

Ameryk8ńsl,1·e I ameryka"'izuJ·ące me leząc się ri radami B1a ego Do- mARSZA"''A (PĄP) p d h d t h ez zw1a . b d . d d „ . • •· mu, ani samego p. Rogge. Powie- " " - rezy- wy awanyc o yc czas prz .- za -swo1e z ro me prze prze s.awi 
gazety, takie jak „Daily Herald", ca.y dział on: „.Ta i mo.1a żona jesteśmy diuJn Riiądu powzicło ąa ostatnim po zek inwalidów, poszczególne pi·ezydie, cielami wszystkich narodów, prze­
„Ob" staraty s-ię przekona6 swych gotowi wej~ć w kontakt z delegata- siedzeniu uchwałf, mającą na celu rad narodowych wydawać będą inwa de wszystkim za~ przed przeds~­
czytelnlków, te Kongres Pokoju skła mi Chin". Chl(mzycy ulimicchntlli r.iQ u1pewnieni11 racjonalnej i właściwej lidom legitymacje, upoważniające · do cielami narodu amerykańskiego. Co 
da się ze rz.Wolennllców jednej partil rr~eczn.le 1 p. Rogre 1;szedł l'l trybu• opieki nad inwalidami wojennymi i nabywania ulgowych biletów kolejo- się zaś tyczy p. Trumana to po Kon 
polltyC'Z!lej. Gazety te pisały: „komu ny wśród powszechnego milczenia. wojskowymi. wych i tramwajowych, gresie J?okoju pozwolił on ~obie WY 
nistycl'lny Kongres"„. Tymcz.asem Na Kongresie przemawiał angiel- Na podstawie uchwały, Minister- Ministerstwo Zdrowia obejmie opie głąsić jedno ze swoich najbardziej 
delegaci należeli do najprzeróżnlej- ki llb ł 'k d stwo Pracy i Op-leki Społecznej pr;>,ej k<> lekarska. tych wszystkich inwali- nieprT-t;myślan;rch przemówień. WY 

h tl . lit h K 8 era• pt•awni :i: Il.RWO u, P· · D O · k' D 'k l z ... ra"-1"e ni·e b1"e e d ż 
szyc par 1 po ycznyc , , a on- Moor i pani Appel Krytykowali oni mie om p1ę -i w uszm ·ac 1 ora dów, którzy nie mają innych upraw- ""' ri OQ Po uwagę, e 
gr~ zjednoczył zwolennikowW~raJd· ostro zarówno prz~mówienla innych internaty i bursy dla inwalidów, pro nień do leczenia. zrQdzłła się nowa 11iła, zdolna przesz 
przeróżniej$1Zych ideologii. „ „ 

6 
w11.dzić będzie akcję szkolenia oraz kodzić Jeio zam)'liłom, P. Truman 

ancielskloh delcgatów było ponad ·delegat w, jak i przedłożone rezolu- 11kcję pom-ocy doraźnej dla inwali- Uchwała zleca resortom iiospodar· jeszcze może nawoływa~ do wojny. 

t W~ ód cje. Nikt nie przerwał im ani jed· d · T t b · j op1'eka czym zw1"•ksaenie ~atrudn1'en1·a. inwa· lecz n1·echaJ n·e óh je ··ć d 
'10 człon~ów Labour Par y. ar nym słowem, mogił pnekonać się co ow. en sam resor o eJmu e „ ... ~ ,.„ 1 Pr u przeJs o 
franouskJCh jlełerait6w byli członko.:- to J'est wolność nie po sheffieldzku... zamkniętą (domy opieki i zakłady spe lidów w zawodach i czyMoiclach dla nieopanowanych słów do czynów: 
wie pa.rtii radykalnej J katoliokieJ. c.ialne) inwttlid6w i wdowy samotne, nich dostfpnych oraz zabezpieczenie prze<Lcitawlciełe oslemdzieslęcill kra 
Da.nię reprezentowała w !Comisjl p 0 D kumenty przedłożone Kongre które kwalifikują się do umieszcze- odpowiednich wąrunków bytpwych ~ów nie darmo się plłl'uzum.lewall 
litycznej pani Appel, poseł z ramie- sowi, w szczególności OręiJ,.zie nla w tych z.a.kładach. (przydział mieszkania pracownicze- - .,orozumieU się. • 
nia Partii liberalnej, BeJilę _poseł do ONZ, dyskutowane były długo 1 W miejsce legitymacji kolejOWYch go itp.). („Prawda") 

partii socjalistycznej pa.ni Blum. Na 
Kongresie było wielu duchownych 
rótnycb kościołów, a do na~bardziej 
olśniewąJą<iych naletały przemówle -
nia szwedzkiego pastora 1 katolic­
kiego opaita. z Włoch. Na Kon1resie 

r-------------------------------------------------------------------9'"'!~~--------------------------------.... """'! 

byli obecni kwakrzy, prze,dstawjcie· 
Ie partii narodowych Syrii i Libanu, 
bojownicy o równoupra-wnienie Mu- · 
rzynów z angielskich i francuskich 
kolonii, indyjscy fll~ofowie, włoski 
monał"chista., Ameryunie, którzy 
gł~owall na demokratów (to jest na 
p. Trumana), skandynawscy socjal­
demokraci. Nikt nie interesował się 
przekonaniami nolltycz11ymi clelega­
t~w. -łączyło na8 jedno - walką o 
pnkój. 
Amerykańskie i amerykanizujące 

gazety starały się 1 starają ukryć 
pracę Kongresu Pokoju przed swoi­
mi czytelnikami. . Osławiona „żelarz­
na kurtyna" riostała opuszcrzona na­
przód w Dovrze przed delegatami. 
Potem kurtyna ta miała odgrod'Zić 
Amerykę i zachodnią Europę od 
Warszawy - wśród różnych wyna­
lazków naszego wieku jest jeden, o 
którym mało się pisze. - wielbiciele 
„amerykańskiego niewolnictwa" na­
ucrzyli się wy}\onywać żelazną kur­
tynę rz celulozy: arkuszami gazet, 
kłamstwami gazet starają sie odgro­
dzić swych wsp6},)bywateli od 
prawdy. 

Korespondentów „Ce Soir" i in­
nych lewicowych dzienników, 

którny udawali się do Sheffield, nie 
wPUścill labourrzyścl do Anglii. Po~ 
lacy wPUśclli do Polski korespondęn 
tów . wszyątkich ameryk:ińe:lticb i 
amerykanizujących gazet. Cóż po­
wiedzieć o tych ludrt.iach? l\llyszk..," 
wa.Il po kului.,racb K<mJresu w na.­
dtjefi te podsłucha.Ją Jakąś „taJem· 
nlcę". Nie słuchali pnemówłe6. Roz 
koszowa.Il sil~ w „Bristolu" „wysoklł 

/' 

Gangsterskie metody dyplomatycznych przemytników 
Na pozór, zdawałoby się, spra-

• wa mało wa:i:na. Obywatel bry• 
tyjski, pułkownik Turner orga­
nizował nielegalne wywiezienie 
z kraju obywatelki polskiej, Bal!'­
bary Bobrowskiej. Jednakże o)co 
liczności i kulisy tej sprawy raz 
jeszcze ujawniają swoiste meto­
dy poste.powanla wielu członków 
brytyjskiego korpusu dyplomaty 
cznego. · 

Główny oskarżony.i Turner, był 
od 1947 r. do końca listopada 
1949 r. attache lotnicr.;:ym amba­
sady brytyjskiej w Warszawie. 
Nie ukrywa, ;ie przed wyjaadem 
na swe stą.:powisko odbył rozmo· 
wę 7: szefem sztabu służby wy­
wiadowczej, marszałkiem lotni· 
ctwa Pendy. Zadanie. jakie o­
trzymał i istotną swą działal­

ność w Polsce dyskretnie prze­
milcia. Rzuca na nią jednak pe· 
wne światło fakt, że po opuszcze 
nlu Polski rozważał mooliwość 
przewiezienia Bobrowskiej do 
Anglii s&m«>lotem brytyjskim, 
który miał nielegalnie lądować 
na małym, nieużywanym lotni· 
·sku na Sląsku. zastanawiająca 
więc jest ta dokładna znajomość 
rozmletzczenia lotnisk w Polsce, 
nawet nie11żywanych. 

Prized opuszczeniem Warszawy 
Turner próbuje różnych · dróg 
pr.zemycenia Bobrowskiej. Wice• 
kon•ul brytyjliki w Szczecinie, 
Mitchel radzi! mu ja.11;11.Ś drorę 
przez Szczecin, dziennikarz ame 

rykańskł zaś wskazywał amery­
kańską, rzekomo charytabwną 
organizację „Joint" jako orra.ni­
zację, która może przemyt :iałat• 
wić. Afera jcdJtak jakoś nie po­
wiodła się. 

Turner wraca więc do Londy­
nu, utrzymując rz Bobrowską kon 
takt„. przez pocztę dyplomą.tyciz­
ną. Pośrednikami są: pracownik 
attachatu lotniczego, Adams 
Franck i kierowniczka brytyj­
skiego ośrodka informacyjnego 
w Polsce, Bamford Fletcher, któ 
rzy .znają doskonale rz:amiary Tur 
nera. 
Były riastępc11 attachatu woj­

skowego w Warszawie, major 
Wlnton r;ulził oskarż1memu posłu 
żyć się sfałszowa.nym paszpor­
tem. Mary Wardropper, pracow­
nica brytyjskie~o ośrodka infor­
macyjnego w Polsce z~odziła się 
„użyczyć" na ten cel swojego pa­
szportu. Ale I ta afera nie powio 
dla się. 

Turnerow1 nie zbywało na e­
nergii. Przez członka parlamentu 
Hyn'a starał się w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych o prawo a 
zylu dla Bobrowskiej jako dla 
mekomo „prześladowanej polity­
cznie w Polsce i posz•;klwanej 
przez władze bezpieczeństwa''. 
Wiceminister Spraw Wewnętrz· 
nych na oficjalnym blankiecie 
ministerstwa odpisał, że gdy Bo· 
browska zjawi si~ w Zjednoczo­
nym Królestwie sprawa jej będzie 
roi;ważona. 

Mając takie upewnienia, Tur­
ner nie ustawał w zabiegach. Po 
starał się o rozmowę z Andersem 
sądząc, że on przez swoje drogi 
szpiegow11kie zechce mu pomóc. 
Przysługa za przysługę. Przy oka 
zji pewied;i;iał coś nic coś o wy­
szkoleniu i el\wipow•-niu polskie· 
10 lotnictwa. Wyraził 'on ptey tym 
pogli:id o trwałości panującego w 
Polsce ustroju, z czym r02mówca 
jego zgbdził sie. Na co liczy więc 
Anders w swych antypolskich ra 
chubach? Turner nie mjaJ h1 ta­
cJuych wątpliwości - na wojnę. 

· Po tak li~nych rz.abiegach 'J,'ur­
ner tram wreszcie na ,1właściwą" 
drogę. Dowiedział się. że brytyj­
skie towarzystwo okrętowe. ·któ· 
re jest wiaśclclelem statku SS. 
„Baltavla." „pr.rzuca'' nłelegal­
nle ludzi z Pol11ki do Anglii. Nie 
ma to, jak z fachowymi, wypró­
bowanymi przemytnikami - po­
myślał Turner. l miał rację. Mi­
mo bowiem braku polskiej wlrzy, 
sprzedano mu bilet do Gdyr:i. ba„ 
wcią'gnięto go nawet fikcyjn1e !:'.a 
listę' załogi, a solidny londyński 
Shipp!ng Office wystawił mu flk 
cyjną kslążemkę żeglarską, aby 
bez przesrz.kód ze stt·ony władz 
polskich mógł wysiąść na ląd w 
Gdyni. 

Na statku Turner wtaiemniczył 
w cel swej podróży oficerów „Bal 
tavii", którzy przyrzekli m~ po­
moc. No bo „Baltavia." nie po 1•az 
pierwJ111 org11niz11wala takie 

Przedsięwzięcia. I ·tu Turner u ja­
wnił ciekawą historię zwiqzana 
z odwołaniem z Polski or~r.z An­
glików ich agenta, Mlkoła,iczyka. 
Prysnęła jak bańka mydlana roz 
powszechniana przez „prezesa" 
kabotyńska legenda o jego prze­
dziei:.aniu się przez zieloną grani 
cę pru,y pomocy oddanych mu 
chłopów, o pełnej pl."2yg6d dro­
dze przez Niemcy. Warto tu przy 
pomnieć, „niepokój" o życie [\1.'.~ 
kołajczyka, wyrażany wówcza1· 
prz~ BBC, „Głoś Ameryki" i in­
ne tuby propagandowe imtierif:1· 
listów. Prawda wyglą.dala zi'oła 
h1aczcj. Po prostu na poleeehie 
charge d'affaires .ambasady bry­
tyjskiej attache morski. · kapitan· 
Ratkin i jell'o zaJ1tępóa przewfoźli 
M!koła.jczyka luksusową. llmut1;v­
ną. z Wańza.wy do Gdyni, rdile 
umieśclll go w wytwornej kabhlłe 
„Baltavil". Mikoła.lczyk miał wię 
ksze S'ZCZP,Ście, niż Bobrowska, 
którą władze bezpiecrzeństwa are 
sztowały wraz· ri je.j brytyjskimi 
prrzyjaciólm.i na pokład.zie „BaltB.­
vii". 

Tak oto wyglądają w śwtetle 
zeznań· brytyjskiego pułkownika 
machinacje angielskich „dyplo- · 
matów". Toczący się obecnie pro 
ces raz jeszcze wydobywa na. 
światło dzienne gangsterskie me· 
t(>dy postępowania, fałszel'Stwa. i 
oszustwa, osobliwego rodzaju 
dient~Imenów. -

J. F. C}l. 
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TroSka o szkolenie ideologiczne Na froncie współzawodnictwa 

Maria Kalemba 
hojo wy ID zadan ieDl • •• organ1zae11 partyjnych 

(Na. marginesie plenarnych posiedzeń K~ O. Górna i Górna-Prawa) 
' Plenum. Komitetu Łćidzkiego, obra 
Clujące w sprawie masowego szko­
lenia ideologicznego, stwierdziło, ze 
„wykonanie Uchwały Biura Polit)'ll2 
nego KC przyczyni się do dalsteco 
podniesienia poziomu ideologieme 
!JO członków Partii, którzy od!lrvwa­
ją przodującą, kierownin:ą rolę. w 
walce o realizację linii poli~cznej, 
faką nakreślił P lan 6-leini". 

Komitety dz:ielnicowe w pełni zro 
zumiały doniosłość uchwał Biura 
Politycznego Komiłetu Centralnego 
PZPR. Plenarne posiedzenia komi­
tetów dzielnicowych Górna t Gór• 
na-Prawa wykazały, jak poważnie 
w porównaniu z rokiem ubiegłym 
wzrosła sieć kursów szkoleniowych 
oraz ilość objętych szkoleniem człon 
ków Partii. Podczas, gdy w. ubi@g­
łym roku na terenie Dzielnicy Gór­
na..;..Prawa istniało 36 kursów I stop 
nia, jedna grupa samokształcenio­
wa i dwie szkoły wieczorowe, w bie 
żącym roku dziala już 48 kursów I 
istopnia, 31 - II stopnia i 3 szkol\• 
wieczorowe, na których pogłębia 

Przędzaln ia ZPB 
im. Hanki Sowickiei 

wykona plan roczny 

swą świadomość ideologiczną 37 Jednak pleńarne posiedzenia wy­
procent członków orgal)izacji dziel- kazały, że mimo owych poważnych 
nkowet. osiągnięć, komitety dzielnicowe nie 
Poważnie wzrosło zainteresowanie ustrzegły' się w akcji szkoleniowej 

słę kotn.iU!tów dzielnicowych spra- od popełnienia 'błędów. Cóż to są za 
wą masówegl) szkolenia ideologic.Jz błędy, hamujace pełną realizację 
nego. Instruktorzy KD Górna-Pra Uchwały Biura Politycznego KC 
wa nie tylko ponoszą odpowiedział PZPR? 
ność za wyniki szkolenia w poszcze Dzielnica Górna-Prawa obję!a 
gólnych zakładach, ale sami pracu- szkóleniem zaledwie 15 procent kan 
ją, jako wykładowcy. Komitet Dziel dydatów, zapominając, ze w ten ::ipo 
nlcowy systematycznie kontrolu.Je sób utrudnia szybkie zespolenie się 
przebieg i wyniki szkolenia. kandydatów z organizacją partyjną 

Na terenie obu dzielnic organiza- oraz opóźnia możliwość poznania 
cje partyjne wielu zakjadów wprowa przez nich linii Partii. W niedostate 
dzają w życie Uchwałę Biura Polity cznym stopniu opjęto szkoleniem ko 
cznego w swej codziennej pracy, : biety i aktyw ZMP-owski. Dzielnica 
przygotowując na kursach bojowe, Górna na 1.273 szkolących się par­
uświadomione politycznie i ideologi tyjników, liczy zaledwie 33 aktywi 
cznie kadry realizatorów Planu 6_ · stów ZMP. Nie prowadzi się pracy 
letniego. wychowawczej nad tymi towarzys'la 

mi, którzy zaniedbują się w szkole 
W ZPB im. Dzierżyńskiego, W niu partyjnym. Zdarzają się wypad 

ZPW im. Reymonta, w Oddziale ki 11suwania ich z kursl'\w. A tym­
,,B", ZPB im. Szymańskiego, egzeku czasem należało by otoczyć ich opie 
tywy troskliwie przeprowadziły na- ką, przekonać 0 konieczności szko­
bór słuchaczy, a obecnie czuwają 
nad zapewnieniem wysokieJ· frek _ lenia ideol0Qiczne90, wykazać, jak 

pomaga ono w pracy partyjnej 
wencji i podniesieniem poziomu na- i zawodowej. Komitet Dzielnicowy 
uczania. Górna. nie roztoczył dostatecznei 

Wypowiedzj towarzyszy, zabierają kontroli nad szkoleniem w małych za 
cych głos na plenarnych posiedze • kładach pracy, jak Cewka 2, Fabry 
niach KD świadczą, że aktyw par- ka Makaronu, Młyn „Korona", gdzie 
tyjny przykłada wielką wagę do poziom kursów jest bardzo niski, a 
sprawy szkolenia. frekwencja słaba. Przy planowaniu, 

szą kontrolę nad poszczeg61nyml za 
kładami pracy, mobilizują.c egzeku· 
tywy organizacji partyjnych do syst.e 
ma.tycznej I wyti:żonej pracy, W' ce· 
lu podnoszenia. frekwencji oraz po· 
złomu nauczania. 

„Komitety dzielnicowe ł po<Jstawo 
we organizacije partyjne winny włą 
CZ!!'Ć do swych planów codzienne, 
systematyczne kierownictwo 1 kon­
trolę szkolenia partyjnego, a przy­
na.jmnle.i raz w miesiącu zanalizo­
wać sytuację na odcinku szkolenia 
ldeologicznero" - mówi uchwała 
Plenum KŁ. 

Komitety dtielnicowe nie powin­
ny o tym zapominać. Opierając się 
na Wynikach posiedzeń plenarnych 
oraz na podjętych uchwałach, win-
1w dażyć Ronsekwentnie do usu­
nięcia· istniejących jeszcze braków i 
przez usprawnienie akcji szkolenio­
wej tworzyć kadry uświadomionych 
politycznie i ideologicznie członków 
Partii. Takie jest bojowe zadanie or 
ganizacji partyjnych. Tego uczy nas 
tow. Bierut, mówiąc: „ ;iagadnienie 
seybszego szkolenia I wYchowania 
kadr party,lnych siaje się obecnie 
tym problemem, który Partla musł 
postawić na czoło swych zadań". 

H. Sa.msonowska 

Do niedawna tow. Maria Kalemba 
była przodownicą pracy na 6 kros­
nach w tkalni ZPB im. Armii Lu­
dowej. Dziś jest instruktorką „Bia­
łej 7'klilni" i des-z.kala młode kadry. 

- To jest jedna rr. moich najlep~ 
szych uczennic . - mówi tow. Ka­
lemba z.wracając się z uśmiechem 
do ZIJ.VXP-ówki Stanisławy Sochy. 
Pod troskliwym okiem instruktorki 
Stasia Socha robi izadziwiająco 

Pomięci najmłodszych bojowników 

szybkie postępy. 
Tow. Kalemba zwykle opieku'~ 

się tkaczem w przeclą<>'u 1 miesiąca. 
Jeśli jednak nadal nie wykonuje 
on bazy w 100 procentach, tow. Ka­
lemba opiekuje się ,nim dalej. 

Tow. Maria Kalemba w niemałym 
stopniu przyczyniła si"l do wykona­
nia planu przez tkalnię, doszkalając 
niezmordowanie rzałogę tego od­
działu. 

- Dzir,kl szkoleniu ludzie ron11t. w pogoni za dużą ilością kursów, 
Na plenarnym rzebraniu rady rza- Wysuwa.Ją si~ przodownicy pracy, ra KD Górna nie wykazał dbałości o 

kładowej ZPB jm, Hanny Sawickiej, cjonaliza.torzy. ·uczą się· walczyć z należytą obsadę kursów przez poli-
botnI k _, tr11dnośclarnł, nabiera.ją hartu, prw tycznie pewnych, dostatecznie przy 

ro . CY 8 ręcalni I szpularru, któ- cliJJą w walce o. plan, o reallzacJę li- gotowanych wykładowców, nie po 
n1 wykonali roczny plan produkcji nli politycznej naszej Partii. Mam trafił s;kłonić ich do uczęszczania na 
Pl'Ud terminem, postanowili dopo- najlepszy przykład po sobie - tak seminaria, pogłębiające przygotowa 
m.6c W wykonaniu planu nasz~j mówiła tow. Starczewska z ZPW int. nie do tak odpowiedzialbej pracy. 
przędtalnl. Dzięki pomocy robotni- Reymont~. jeszcze do hiedawna zwy Przytaczane podczas obydwu kon 
k6w skręcalni i szpularni, pr'Zędzal- kła prządka tych ZakładóW, a obec lerencji fakty oraz cyfry wskazywa 
nia WYk'?na plan w najbllższych nie ich dyrektor. ły, na których odcinkach należy 
dniach. W wypowiedziach tych potwierdża wzrpóc pracę, gdzie zaostrzyć kon-

W 25 ROCZNICĘ POWSTANIA „POLSKIEGO .PIONIERA· 
Jącef lliesprawledllwo§ci. Poznawa­
ły jednocześnie prawdę o pięknym 
życiu dzieci· radzieckich w wyzwolo­
nvm od ucisku kapltali1tycinego 
kraju. 

Ta .inJcjatyWa świadczy, że robot- ły się niezapomniane słowa towa~ trolę, jakie przedsięwziąć metody 
nicy ZPB im. Hanki Sawickiej do- rzysza Stalina, który na XVIII Zje7. działania celem podniesienia pozio 
8rze rozumieją znamenle przedter- dz!e WKP(b) powiedział: „im w1z· .nu szkolenia partyjnego. Wysuwa 
młnowego wykonania zadań pierw- szy jest t>Ozlom or1anlzacyjny ł u- się więc na plan pierwszy koniecz­
azego roku Planu 6-letniego . .Tedno- świa.domienie marksistowsko • leni- ność wzmożenia pracy z wyldadow­
cześnie odpowiadaią oni ~lo.::mue- nowskie pracowników jakiejkol- catnl, oonownego orzeprowadzenfa 
rykańskim agresorom WTZmożoną wiek dziedziny. pracy państwowej dokładnej 1mallzy uczestników szkn 
prac11 na i.eh zbrodnici:e pumy rw-1 czy partyjnej, tyro wyźszy jest pn- lenia orą.z kadry wykładowców, ob 
J)ttania nowej wo.lny. ziom samej pracy, tym bardziej Jellt jęcia szkoleniem włększe.f łloścl ko 

D. Wodzltławeld ona owocna, tym większe są wynikł blet I młodzieży. Komitety dzielnico 
ZPB im. H . Sawickiej. tej pracy". , we winny roztoczyć jeszcze baczniej 

Granatowy policjant przyprowadził 
z dumą do warszawskiej „Defy" kil· 
ku osobiście schwytanych na ,.gorą­
cym uczynku" rotlepiania tewolucyj­
llYCh plakatów ,,przestępców". W 
tym burzliwym rewolucyjnym wrze­
niu roku 1929, roku kryzysu i bezro· 
bocia, często zdarzały się podobne 
aresztowania. Ci aresztowani to po 
prostu dzieci, z których najstarsze 
nie przekroczyło teszcze 16 roku ży• 
cła ••• 

W jedne.i z demonstracji robotni· 
czych na ulicach Warszawy padł od 
kuli policyjnej Sanlk Warszawski. 
Jakże częsty w Polsce przedwrześnio 
wej wypadek. Tylko . . . ten bohater 
walk o wyzwolenie klasy robotniczej 
miał w chwili swej imiercl ni~wiele 
ponad 14 lat ••• 

go ustroju, Jad nienawiści do wy?.WO· 
!onych na rodów Związku Radzieckie 
go, do walczących o wyzwolenie pl'O 
letariatu polskich bojowników. Bur­
żuazyjna szkoła i 'popierane przez 
nią skautowe harcerstwo wychowy­
wały młodzież w duchu pokory wo­
peC możnych kapitalistycznej Polski, 
starały się ukryć prawdę o niespra· 
wiedliwoścl społecznej. 

Tej prawdy ukryć nie było motna. 
Dzieci robotnicze odczuwały dobru! 
głęboką nl~sprawledllwoi6. Obok 
swych mieszkań w ociekających wil-
17odą, zimnych suterenach, obok prze 

Na nielegalnych zbiórkach dzieci 
ucz\fły się prawd.tiwego patriotyzmu 
- mllości do lepszej Pol•kl, wolnej 
od ucisku kapltałilitycznego, mllokł 
do polskief klasy robotniczej I mas 
pracujących uciskanych przez rełtm 
1anacyjny. Uczyły 11lę nienawlłcl do 
polskich ł obcych kapitalistów 1 wy. 
ty1kiwaczy. 

pełnionych, brudnych baraków dla Praca wychowawcza ,,Pioniera" bu 
bezdomnych, widziały na innych uli dziła u dzieci robotniczych świado· 
cach piękne wille, duże okna jasnych, mość pr:tynaletności klasowej, dumę 
ciepłych mieszkań. Przyciśnięte rio z należenia do rewolucyjnej klHy. 
szyby oczy głodnego dziecka Praca wych'6wawcza „Pioniera" bu­
wid~iały na wysta.wach sklepoi.vych · dziła wśród dzieci solidarność z wal­
półki uginaj~ce się od niepróbowa· czącymi o wyzwolenie narodami in­
nych nigdy smakołyków. W W dr- nych krajów i głęboklł miłość do kra 
szawie jedna czwarta uczniów szkół tu socjalizmu - Zwhtzku Radziec­
powszechnych nie jadała śniadań. Po kiego, 

Za:· hamowanie krytyki 
~ ·z.asluźona har a 

Walke i bohaterstwo młodziutkich 
aresztowanych, poległego Sanika i 
wielu, wielu innych najmłodszych 
bojowników polskiej ~lasy robotni­
czej czczą dzisiaj dzieci wolnej Pol· 
ski, zrzeszone w Związku Harcetstwa 
Polskiego. W bieżącym tygodniu -
od 10 do 17 grudnia - obchodził har­
cerki I harcerze 25 rocznicę utworzenia 
,.Pioniera Polskiego" - organizacji 
walki polskich dzlecl. 

Napi~tnowaliśmy niedawno na 
lamach „Głosu" prOby d.Iawlen.la 
słusznych, kryłyeuych WYPowiedzi 
korespondenta nane10, dokony­
wane prrzez przewodniczącego Gmin 
nej Bady Narodowej w Słupi., Łysz­
kowicza. Uważał on, że jest „niety­
kalny", że jego działalność „nie po­
dlega" w ogóle żadnej li:rytyce - I 
ba, gśmielił si~ obrzucać pogróżka-

Narodowej. Ob. ŁnEkowlCti przes 
1we kumoterskie 1łcleunkl • kułaka­
mi Podryivilł a utorytet Gminnej Ra­
dy NarodoweJ, prowa!_lząc robotę 
wybitnie ftkodnlcizlł. 

Biorąc pod uwa1ę szkodliwą dzfa• 
lalność ob. Łyszkowicza, Prezydium 
PRN w Skierniewicach na posiedze­
niu w dniu % grudnia postanowiło 

zawiesić go w wyl!:ony,ivanlu czynno 
mi naszego korespondenta, 
Królikowsklego. 

Jana iicl 11rzewod._;!1f'~~<"..!:":n Gminnf!j Rady 
Narod<>weJ f pnwterzyl\ t~ funkcję 

Łyszkowiczem, który między innymi kro '.!asłępcy, ora-z spowodawać na­
lil'oził Królikowskiemu, że spowo- łychmia1łowe odwołanie Łyszkowi­
duje wydalenie go rr.e szkoły). Jan c7.a pr~ •e1Ję Gminnej Rady Na.ro-
Kró!ikow~ki UC7.~zcza nn LicPum w dowej". • 
Godzianowie) oraz namawiał ~łon- Pismo Preeydium Woj. Rady Na­
k6w Prezydium Gminnej Rady Na- rodowej wyraźnie określa sylwetkę 
rodowej do naplsanla paszkwilu o dławiciela kryt:izki z i:miny Słupia. 
naszym korespondencie - rzajęła się Nie jest przypadkiem, że właśnie 
Woj. Rada Narodowa. osobnik tego rodzaju jak Łys'lko-

W piśmie, które w wyniku prae- wicz usiłował kneblować usta na­
prowadzonego dochodzenia zostało szemu korespondentowi. Korespon­
przesłane do repakcjl „Głosu" przeq; dent Królikowski przecież wyraźnie 
Prezydium Woj. Rady Narodowej, „zawadzał" kułackiemu popleczni­

kowi, demaskował go niedwuznacz· 
nie jako wroga interesów chłop­
stwa pracującego, ujawniał w swych 
ko1·espondencjach jego szkodliwą 
działalność. I stąd owa niepoczytal­
na, rr.dawałoby się, nienawiść do 
chłopskiego korespondenta, stąd nie 
godziwe wysiłki, by go zastraszyć i 
za w~elką cenę - utrącić. 

czytamy: 
„Stwierdzono, te ob. Łys-ikowicz 

ale dopu11zczał do jakichkolwiek wy 
•tuleń kryiycmych ani ze strony 
k oresponilent6w chłopskich, anJ ko· 
1ok olwlek spośród miejscowej lud• 
aołcl oraz ozłonków Gml!U'eJ Rady 

Drukarze ustalojq nowe normy procy 

Dnia '1 bm. odbyła Ilf.! łrraJOwa narada aktywu gospodarczego prze­
mysłu graficznego, poświęcóna. opracowaniu nowych norm. 

Na zdj.: sekcja składaczy recZDYch dyskutuje nad projektami zgło· 
~ na naradzie, .-, J'.Oto-AR SU. Wdowiński 

Bojowa. postawa Jana Królikow­
skiego, który nie uląkł się pogróżek 
kułackiego kumotra, lecz pełen głę­
bokiej wiary w odpowiedzialne po­
słannictwo korespondenta, konty­
nuował .swą twórczą, krytycmą d!Zia 
talność - jest wzorem dla innych 
korespondentów robotniczych i 
chłopskich. Tak właśnie jak Króli­
kowski wmien każdy korespon­
dent terenowy walczyć o słuszną 

sprawe, demaskować i ujawniać kre 
cią robotę wroga klMowego i jego 
popleczników. 

J. B. 

Prawda nie do ukryc ia 
W 1925 r. Komunistyczna Partia 

Polski powierzyła Komunistycznemu 
Związkowi Młodzieży Polski zorga­
nizowanie pracy wśród dzieci. 

Jakze potrzebna była ta praca. Bur 
żuazyjna szkoła s~czyła w dziecięce 
umysły jad Zakłamanych twierdzeń 
o „spr.awiedliwości" kapitalistyczne· 

łowa synów i córek robotników 
Jadała tylko dwa razy dziennie. Przed 
zdolnymi, rwącym.i się do nauld dzleć 
mi, , wysokie opłaty szkolne zamy­
kały możlhvoś~ ucz1tszczanfa do gim 
nazjum. Milton dzłeoł w Polsce nh! 
mogło z powodu warunk6w materiał· 
nyeh chodzić w ogóle do szkoły. 

Stkoła prawdziwego 
patriotyzmu 

W kom6rkach „Płonierll", powsta· 
fących w skupiskach robotniczych, 
wszędtie tam, gdzie pracowały ogni· 
wa KPP 1 KZMP. dowiadywały się 
dzieci o Istocie, i przyczynach panu~ 

Załoga , Wytwórni Sprzętu Mechanicznego 
pracuje na nowych norll)ach 

Ob. Jan Kaczmarek pracuje już I czanie norm pnychodzi nam zbyt wała już według nowyC'h norm. Ko.­
od dwóch lat w Wytwórni Sprzętu łatwo. Po prostu wydawało mi si~, misje, złożone z przedstawicieli dy 
Mechanicznego Nr 4. Zgłosił się tam że było by nierzetelnie wyrabiać je- rekcji, organizacji podstawowej, or• 
\V roku 1048, jako niewykwalifikowa szcze wyższe normy, Długo nie znaj ganizacji związkowej i załogi poświę 
ny robotnik. Zakład_ skierował &IO na dowałem wyjścia z tej sytuacji, ciły listopad na ujęcie tych spravł 
5·miesięczny kurs przysposobienia zbyt mało byłem wówczas uświado- od strony technicznej już w skali ca 
przemysłowego, po ukończeniu które miony. lego zakładu. Trzeba było szczegóło 
go Kaczmarek został tokarzem, obta Lecz oto towar;t;ysze 11 Zakładów wo rozpittrzye pracę każdego człon­
c:r.ającym koła zamachowe. Początko Starachowickich rzucili apel wszy~t ka' załogi, ka:i:dą. najdrobniejSZQ. po· 
wo pracował na toknrni tarczowej kim metalowcom. Jako jedni z p ierw zycję w proceeie produk!)yjnym, (a 
etorego typu, z obowiązków swych szych. odpowiedzieli nań właśnie jest ich kilka tysięcy). 
wywiązywął się iadowalająco. Zaw- tow. Turklewicz wraz ze swoją bry- W dniu 4 listopada już cała zało­
eze wyrabiał nieco ponad 100 proc. gadą łlusarsk11 oraz ob. Jan Kacz· ga po raz pierwsży pracowała we· 
normy. Z kolei tarczową tokarkę za- marek. dłuir nowych norm. 
stą.piła nowoczesna „kart1zelówka" i - żądamy nowych, prawidłowych • • • 
równoc!ześnie z tym wzrósł odpowie- norm - oświadczyli. - A dużo było „przeciwników" wpro 
dnio procent pr;r;ekraczania normy. Po nich zgło~ili 11ię prac<>wnicy z wadzenia noWych norm? - rzuca­
Ale ciężkie, ważące przeszło 90 kg. innych oddziałów - mechanicznego, my pytAnie. 
kola trzeba było ukłndać r~znie na ze !ilusarnl i montowni. Potwierdziło Tow. Szczęsny, sekretan: organiza 
tarczy maszyny. Nie mógł tego do- to niezbicie, że za1adnienie rewizji c,ji podstawowej, odpowiada z uśmie­
konywać Kaczmarek własnymi siła- norm nie stanowifo „nowości" dla chem: - można było by policzyć j,ch 
mi, musiał za każdym razem wzy- Wytwórni Sprzętu Mechanicznego, na palcach obu rąk. Przecież nasze 
wać kogoś do pomocy, co zabierało że nurtowało ono już załog~ od dłuż zakłady, to zakłady w całym tego 
wiele czasu. Jednak i na to znalazła szego czasu. słowa znaczeniu młode, zarówno ze 
się rada. Obok „katuzclówki" umoco - Przecież nie pracujemy dla fa- względu na. rodzaj produkcji, jak i 
wano specjalny dhvig pneumatycz- brykanta, tylko dla siebie - słysza na załogę, której przeszło połowę sta 
ny. który nie tylko całkowicie zastą ło się rozmowy. ·_ Dlaczego więc, nowi ml:odzieź. Większość spośród 
J>ił pracę rąk ludzkich, lecz także jeżeli ktoś jest w stanie zrobić wię• niej przed dwoma laty nie umiała 
wydatnie skrócił czas wymiany kół. cej, ogranicza!'! te możliwości? Wy. jeszcze właściwie trzymać młotka w 

Dzięki tym usprawnieniom ob. Ka· gl!fd:l.ło to przedtem tak, jak byśmy dłoni, a dzisiaj w3zyscy są wykwaJi. 
ezmarek uzyRldwał przeciętnie od sami siebie chcieli okradać. Taki fikowany:mi ślusarzami, tokarzami, 
18() do 200 proc. normy. Nie przy. miałby być nasz uczciwy/ robociar- free.:erami czy monterami. Również i 
chodziło mu to zbyt trudno. Jak sam ski udział w realizacji Planu 6-let- park maszynowy mamy nowoczesny. 
stwierdza, mó9ł osiąqnqć znacznie niego? Nowe, słuszne normy, winny Spółczynnik norm w skali ogólnej 
więcej, bowiem owe 200 procent wy- pobudzać do osiągania coraz lepszych został obecnie podniesiony o 17 pro· 
pełniał przede wszystkim dzięki uno- wyników, a tymczasem owe stare cent, ale to nie jest jeszcze nasze 
wocześn1e11iu procesu produkcyjnego. hamowały pracę i demobilizowały ostatnie słowo. Zaled\vie od tygodnia 
A przecież nie nale~y zapominać o załogę. Otrzymujemy coraz lepsze pracujemy na nowych normach, a 
t!•m, ze l sam Kaczmarek w ciiu~tt maszyny, praca nasż:i staje sil} co- już dzisiaj, w tych pierwszych drtiach 
tych· dwu 111.t nabrał doświadczenia, raz liprawniejsza, a więc i normy win poważna część pracowników je prze-
wprawy, wyspecjali~ował sit. Mógł· ny im dotrzymywać kroku. · kracta. ; 
by więc śmiało wyrobić jeszcze o kll • • • .• * , • * 
kad ·:lesiąt procent więcej, gdyby... Kiedy w październiku na konferen Załoga Wytworni Sprzętu Mecha· 

Właśrtie chodziło o to 1,gdyby". cji przedstawicieli zakładów, webo· nicznegC> dobrze zrozumiała znacze· 
- Człowiek krępował slę - m6· dz!leYch w skład Centralnego Zarzą nie nowych nórm. Pojęła, że n1hve 

wi Kaczmarek. - Czułem, że praca du Przemysłu Motoryzacyjnego, o- normy - to wJhza wydajnoM, to 
moja czy też moich kolegów nie je~t ma~lano między innymi równid i szybsza realizacja planów, to Pota­
właściwa, że otrzymywane wynagro- zagadnienie przejścia Wytwórni I nienie kosztów p1·odukcji, a co za 
dzei:Re bywa niewspóhniernie wyscr Spttetu M~hanicznego Nr 4 na no- tym idzie - wztoat atopy życiowej 
kie w stosunku do wkładanego w we normy większość członków zało- klasy robotniczej. 
pracQ wjsiłk~ że to WY&okie przekra ai l oddziałów te~o zakładu praco· ,(Jtrra.) 

„Pionier Polski" w,;orował się w 
twej pracy na doświadczeniach wy­
chowawczych radzieckiego „Płonie. 
r;i". Twortouo kulka Hmokształce. 
ulowe, zblerajitce się nielegalnie w 
prywatnych blłe11zkanl1ch, organizo­
wano wieczory awietllcowe, wyciecz 
ki za miasto. 

i;>zieci, które poznały Istotę zła pa­
nu1ącego w Polsce, dowiedziały się 
o wspaniałych moźliwośclach no­
we!to. wyzwolonei:ro źvcla i nauczy. 
ły się kochać bojowników o )Ppszą 
przyszłość - 1 te dzieci rwały się do 
udziału w walce. 

I choc partia chroniła dzlecl .przed 
nlebezpieonymi zadaniami, brały one 
według IWdich mozliwoścl Udział w 
walce, feką toczyła klasa robotnicz<jl. 
Ich walką było pr!:ynoszenie poży­
wienia okupującym .,Semperit" straj 
kulącym robotnikom. Ich walki\ by~ 
Io - niesienie pomoey, posiłku ro­
llztnom strajkującym. Ich walką by 
ło - tłumaczenie kolegom, że nauka 
Powinna być bezpłatna i dostępna 
dla wszystkich. 

Inne życie naszych dzf eci 
Uczestnicy zastępów harcerskich. 

którzf zbierać się będl\ w tym tygó· 
dniu na specjalne zebrania, poświę­
cone rocznicy „Polskiego Pioniera" -
przyjdą na zbiórki• z ciepłych miesz­
kań; wielu z nich mieszka już w nc­
woczesnycb osiedlach robotniczych. 
Wejdą do jasnych świetlic szkolnych 
kontynuując prowadzone po drodze 
rozmowy o projektowanym spędze­

niu ferii zimowych. A może rozmo· 
wy te dotyczyć będą osiągnięć tego, 
czy innego harcerza w jego pracy 
119Ukowe.i w kółku samokształcenio­
wym, w dziecięcym domu „09nlska", 
albo realizacji zobowiązań zastępu, 
powziętych z okazji Kongresu Po­
koju? 

Inne, całkiem inne fest tycie dzied 
od życia ich rówieśników sprzed 25 
lat. Inne, radosne stawia.Ją tobie za­
dania dzieci w wolnej Polsce. 

Tym goręcej czcz~ walkę I bohł• 
terstwo dzieci „Pioniera", I dlatego 
harcerze połścv - członkowie nowe­
go, odrodzonego harcerstwa chcĄ 

uczclli pamięć dzieci Pioniera gorąco 
służąc s11rawle postępu, mocno ko· 
chając i pracufąc dla ludowej oj­
czyzny. '1 dlatego sr, dumni, że Ich 
praca - prllca w Zwł~zku Harcar­
stwa Polskiego - l'Ozwolł tm kontv• 
nnowa6 piękni\ tradycję rewolucyf­
net organizacji polskich dzieci -
„Polskieao Pioniera". · 

1. Grabowska& • 
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Usprawnić' .. działalno$ć 1 w RoczN~~~D~~~E~~FJ~EN. BEMA.] 
zakładów drobnej wytwórczości ARMIA ·sii3iiMio'(;itonzKA 

N asz wielki przemysł, przemysł 
państwoWY, przekroczył już da 

wno rozmiary produkcji przedwo­
jennej. Tempo . jego rozwoju przy­
biera coraz bardziej na sile. Obok 
jednak produkcji wielkiej potrzeb­
na jest również ta ,;mała", ·wyrabia 
jąca np. spinki do włosów, tłuczki 
do ziemniaków, widelce, łyżki, ą­
grafki, spinki, prawidła do obuwia, 
portmonetki, pochewki do kluczy, 
szm,1rówki, tasiemki i wiele innych 
przedmiotów, wprawdzie drobnych, 
lecz niezbędnych w cotlz.iennym u­
życiu. 

Poza tym niejeden konsument, 
który posiada już dzisiaj pod dostat 
kiem tanie i solidne obuVvie 

produkowane systemem mecha- specjalnych, drobnych, w wielu wy I Wydział Przemysłu przy Prezy 
niemym, żąda niekiedy tal{że buci padka(!h nieseryjnych artykułów, dium Rady Narodowe.i wimen na te 
ków o specjalnych fasonach i kolo- niejednokrotnie jeszcze sprowadza niedomagania zwrócić baczniejszą u 

* i< * 
rach, ze specjalnych gatunków skór. nych z zagranicy. Do tego celu na- wagę. 
Podobnie przedstawia się rzecz z ga dają się świetnie miejscowe surow 
lanterią skórzaną, odzieżą, me- ce i odpadki (np· wielkiej fabryce 
blami, artykułami gospodarstwa do nie kalkuluje się przestawiać pro­
mowego itp. dukcji celem przerobienia kilkuset 

p cwołanie do życia przed kilko-

'I'e wzrastające potrzeby rynku kilogramów przędzy, może to nato­
muszą być zaspokojone przede miast znaleźć pelne zastosowanie w 
wszystkim przez drobną wytwór- spółdzielczym zakładzie) 
czość, obejmującą spółdzielnie pra­
cy, uspołecznione rzemiosło, s11ól­
dzielnie inwalidzkie, spółclzlelltie 
przemysłu ludowego i ar tystyczne· 
go Ol'az zakłady przemysłu miejsc'o 
wcgo. Na nich to właśnie ciąż:y obo 
wiązek wzmożenia produkcji tyc).1 

U krócone kumoterstwo 

P lan 6-letni stawia przed uspołecz 
n iony'm przemysłem drobnym po­
ważne zadania. Wartość tlrodukcji 
1cgo przemysłu w tym okresie wzro 
śnie czter y i pół raza w stosunlrn 
.do r . 1949, a jego ullzial w oi:-ólnej 
wytwórczości pr zemyslowe.i !lOdnie­
sie się z 9 proc. w roku 1949 do 17 
proc. w r. 1955. 

Wątpić w zwycięstwo? Przecież wódz z nami, 
Szermierz wolności - szafarz naszych losów, 
On - Ostrołęki gwiazda krwawa 
Idzie na czele płomień zemsty niosąe. 

Prowadzi hufce nasz wódz sędziwy 
Z brodą jak sztandar na wietrze, 
To znak pokoju po dniach triumfu -
Symbol przyszłości lepszej. 

Prowadzi w boje wóąz makomity 
Nas - młó(Jź ojczyzny kochanej, 
Idącą ślepo jak nurt spieniony 
Za głosem h uraganu. 

Los dwóch narodów tu się zespolił: 
Polski i Węgier! Coż trzeba więcej? 
Zapewn e szturmem wywalczą cele, 
Ująwszy się za ręce. 

A cel jest jeden: skruszyć kajdany, 
W których nam przyszło konać. 

Skruszym! - Przysięgam na. Twoje. r&ny, 
Ojczyzno z.be-uzesz.czona ! 

Po zakończeniu III etapu współza-1 Wobec takiego ujmowania sprawy 
wodnictwa pracy w Centrali Tekstyl nie jest dziwne, że sam przewodni­
nej stwierdzono, że w większości pla czący Zakładowego Komitetu Współ· 
cówek działalność trójek kwalifika· I zawodni(!twa Pracy również znalazł 
cyjnych oraz zakładowych komite· się w gronie osób, najwyżej punkto­
tów współzawodnictwa pracy stanę· wanych i wysuniętych do nagród. 
ła na wvższyrn pozjomie niż w po- Natomiast w pełni zasługujący na 
przednich kwartałach. Wzrosła też wyróżnienie tacy pracownicy, jak: 
ilość nagrodzonych pracowników fi- ob. Krystyna Świątczak, ob. Tadeusz 
z~cznych i szeregowych pracowni- Biedrzy11ski - księgowy, ob. Krysty· 
kow umysłowych, podczas gdy w po na Małek - st. referent, zostali przy 
przednich okresach niewspółmiernie nagrodach pominięci. Oczywiście, że 
dużą liczbę nagród otrzymywali pra- tego rodzaju podejście do zagadnie­
cownicy, zajmujący stanowiska kiero nia współzawodnictwa nie mÓbilizu­
wnicze. Jednak nie wszystkie Je- je załogi, lecz wprowadza niezdrowe 

Powzięta niedawno uchwała Pre­
zydium Rządu, określająca dokład­
nie zadania i cele drobnej wytwór 
czości, stanowi moment przełqmo­
wy na drodze do jej właściwego 
rozwoju. 

• * • 
Szczególnie poważny udział w re 

alizacji tych zada!'i przypada 
na spółdzielczość pracy. • 

Związek Spółdzielni Pracy rozpo­
rządza na naszym terenie przeszło 
90 zakładami produ kcyjnym.i, posia 
dającymi 84 punkty usługowe, i za 
irudnia. okol-O 17.000 osób (z czego 
8,500 - w samej Łodzi). 

ma miesiącami. instytucji, zespa 
łającej działalność drobnej wytwór 
czości (Centralny Urząd Drobnej 
Wyti1vórczości) oraz' uchwała Frezy 
dium Rządu, nakładająca na dro­
bną wytwórczość obowiązek produ­
kowania artykułów masowego spo­
życia, nie wYtwarzanych przez prze 
mysł kluczowy oraz artykułów luksu 
sowych dla indywidualnych potrzeb 
konsumentów, otwiera rozległe moż 
liw<'ści przecl uspołecznionym prze 
mysłem drobnym. M:usi on wykorzy 
stać niewYzyskane dotąd źródła 
miejscowych surowców. i zorganizo.:. 
wać nowe, niezbędne gałęzie pro­
dukcji. Dobrze obeznany z lokalny­
mi potrzebami, jest w stanie wypeł­
nić wszelkie istniejące luki. 

Jedna~ a.by spółdzielczość pracy 
i drobna \VYtwórczość mogły zado­
walająco wypełnić wszystkie swe 
zadania, winny one zostać otoczone 
troskliwszą niż dotąd opieką i kon ­
trolą, przecle wszystkim ze strony I 
rad narodowych. (Kajoi)) 

Możesz przysyłać, zbóju w koronie, 
Sług płatnych rzeszie mnogie! 
Z ciał ich zbudu jem dla. ciebie pomost -
Do piekła ostatnią drogę. 

Tłum. z węgierskie-go Tadeusz Fangrat. 

*) Sandor Petcifi, jeden z najwybitniejszych poetów węgierskich, 
wiersz ten napisał w okresie Wiosny Ludów. Petofi zginął boha­
tersko w czasie walk rewolucyjnych w 1894 r. 

Agitator - bojownik sprawy robotnicze;j 
szcze zakładowe komitety współza- stosunki. 

Pomimo wielu niedociągnięć, wy 
nikłych choćby ze względu na ży­
wiołowy rozwój ZSP, spółdzielczość 
pracy może się poszczycić niewątpli' 
wymi sukcesami na odcinku produk 
cyjnym. ZSP skupia 6 związków 
branżowych, a mianowicie: · odzieżo 
wy, włókienniczy, metalowo · drze 
wny, budowlany, usług różnych i 

wodnictwa pracy i trójki kwalifika­
cyjne rozwinęły swą pracę odpowie­
dnio do wymagań dalszego rozsze­
rzania współzawodrtictwa pracy n a 
terenie Centrali Tekstylnej. 
Zostało udowodnione, że do nie· 

których jednostek organizacyjnych 
oraz placówek Centrali Tekstylnej za 
kradło się kumoterstwo przy punkto· 
waniu pracowników i kwalifikowa­
niu do nagród. Jak niezdrowa 'i szko 
dliwa dla rozwoju współzawodnictwa 
panowała tu atmosfera, świadczy do­
bitnie tak oto sformułowany „po· 
gląd" przewodniczącego Zakładowego 
Komitetu W~półzawodnictwa Pracy 
Biura Sprzedaży Wyrobów Wełnia­
nych <S'.entrali Tekstylnej: „Kierowni 
cy byli najwyżej punktowani i wysu 
wan i do nagród, uzyskanie boWiem 
p1·zez nich stanowisk kierowniczycl! 
n ajwymowniej dowodzi lch specjalnie 
dobrego stosunku do pracy". 

Przeprowadzony przegląd sposobu 
kwalifikowania spowodował usumę­
Cie z Komitetu tych trójek kwalifika 
cyjnycł1 z ramienia poszczególnych 
placówek, które nie zdołały zrozumieć 
istoty współzawodnictwa lub też 
świadomie działały n a szkodę ofiar­
nej części załogi. 

Zlikwidowanie dotychczasowego skórz,any. Stosunkowo najlepiej roz 
systemu mechanicznego rozdziału wini.ęte są dwa pierwsze - odzieżo 
sum, 'Przeznaczonych na nagrody z ·wy i włókienniczy, najsłabiej dwa 
funduszów współzawodnictwa pracy ostatnie. 
oraz wnikliwe rozpatrywanie składa . . . . • , . 
nego do oceny materiału kwalifika· i Cho<;iaz lłos~ zakład. ow produkcy3 
cyjneqo, pozwoli na właściwe nagro- nyc~ i ~u~~tow usługowych uległa 
dzenie pracowników i przyczyni się w _ciągu ~iezącego r?ku maczn~1:1 
do dalszego rozwoju współzawodnic. I z~ększeciu, . pozostaJe ona wo1ąz 
twa, Centrali Tekstylnej zaś pozwoli nieW!st.arczaJącą w sto~unku do. r oz 
sprawniej wypełniać zadania, przy- młarow potrzeb. Chodzi tu w .Pierw 
padające j ej w Planie 6•1etn lm. SZYI?- rzędz~e ·o punkty usługowe. 

Posiadamy Je&r.cze zbyt mało pralni, 
punktów r eperacji obuwia, budowla 
nych pm:1któw usługowych, przepro 
wadzajMiych W:obne. ręmonty, ~kła 
dów zet~wsk.ich" itp. Niektó 
re z nich f!ą jesrLC:ze zbyt mało spo­
pulary.k~ wśród ·łodzian, jak 
np. pralnia chemiczna, czy spółdziel 

P. Bartosłk. 
C.T. 

W ZPB im. Marchlewskiego praca I bryczneg-0 upominając dyrekcję za-1 stawić się skutecznie złośliwej ptdt­
agitatorów nie został.a jeszcze w peł kładu o ;zybs~e zaję~ie się sprawą ce i szeptanej propagandzie. Nal~~ 

. . . . uporzadkowama podworza, domaga- loby ag1tatorow naszych rz:akładow 
m docemona .przez orgamzac~ę pod- I ją.c się usunięcia nieczynn~~o dź~vi: otoczyć _,jeszcze więk~z~ op~eklł'.. a 
stawową. Nie wszy·scy towarzysze, gu który zalega drziedzm1ec JUZ staną. się pełnowartosc1owynn lioij,ow 
będący agitato1·ami, znają dokładnie od' 1~45 roku. . . . nikami naszej wbotniczej sprawy\ 
obowiazki i zadania agitatora. Nie Agitatorzy są zapob1eghwym1 g~-

. . · . . . , spo.darzami zakładu pracy, pomaga.Ją T. S{lar 
mmeJ posiadamy wielu ag1tatorow, słabszym w pracy, umieją. przeciw· ZPB im. Marchlew.ski~, 
z powodzeniem wykonujących swą o<l ----------------------------~---­
powiedzialną. i zaszczyi-ną pracę. 

Grupa agitatorów z oddziału I na 
szych zakładów, działająca ·pod prze 
wodnictwem tow_ Janickiego, pilnie 
troszczy się o produkcję, o wyższy 
poziom jalcości i ilości towaru, o wy 
kona,nie planu. Grupa ta punh."tualnie 
przesyła do Komitetu Fabryc:1mego 
sprawozdania ze swej działalności. 

Wzorowym agitatorem jest tow. 
Jadwiga Frl!tczak - majster niciar 
nL Pomaga ona robotnicom przy pra 
cy, poucza je i udziela cennych, fa· 
chowych wskazówek . 

Nieporządki na dziedzińe• 
. Z PB im. Ilarnama. 

Podwórze ZPB im. Ham_ama I l'eferatą bezpieczeństwa _higienv 
zalegają porozrllucane stosy śmieci, pracy. . 
zużytego karbidu, gruzu, cegieł itp. Byłoby pożądane, aby dyreko.J,& 
materiałów, a obok szopy, mieszczą- za.kładów i rada zakładowa zajęły 
cej zmagazynowane cewki, pozostało się bliżej tow. Mateckim, który us~­
całe Z'biorowisko i·óżnych odpadków. łuje utrzymywać nadal w brygadzie 

Tow. Matecki, kierownik brygady go~odarczej i. ~,rans.porci~ dawne 
podwórzowe/ i transportu, odmawia „b1edermanowsk1e ~tosunk1. 
wywózki śmieci, mimo że w sprawie A. Małol~zy 
tej interweniowało już kiewwnictwo ZPB im. Ua:rnama 

laureatka Nagrody Pokoju 
• nia szklarska, dokąd ,wystarczy zate 
lefonować i podać wymiar stłuczo­
nej szyby, aby w ciągu 48 godzin 
została ona wprawiona. 

Lnny agitator, tow. Stanisław Ma 
sirek, r-0b<ńmik składalnl a zarazem 
kolporter prasy partyjnej, potrafił 

szeroko rozwinąć kolporta:i prasy, 
zwłaszcza wśród bezpart~jnych. 

Więcej troski o świ!etlicę 

Czeski krytyk filmowy, Jan 
Wenig, nazwał Wandę Jakubow­
ską „Beatrycze filmową". Tak jak 
Beatrycze z „Boskiej Komedii" 
Dantego, Jakubowska oprowadza 
widza po piekle, piekle faszy­
stowskiego .zwyrodnienia. Jej 
film „Ostatni Etap" pozostanie 
w historii cywilizacji naszej ja­
ko wstrząsające oskarżenie fa­
szyzmu, jego barbamyństw.a. Ten 
film, pr.zieSiąknięty największą 
troską o człowieka, mobilizuje do 
walki z faszyzmem, bez względu 
na to w jakiej postaci i formie za 
grozi ludzkości nową wojną. 
Stąd głęboka aktualność „Osta­
tniego Etapu" i dziś, gdy impe­
rialiści amerykańscy, prześciga­
jąc w bestialstwie hitlerowców, 
palą miasta kro-eańskie i mordu­
ją niewinną ludność cywilną .. 

• * • 
Wanda Jakubowska, po ukoń­

czeniu w 1928 roku gimnazjum o 
gólnokształcącego w Lublinie, 

wstąpiła na Vtniwel'Sytet War­
szawski, gdzie studiowała . histo­
rię sztuki. Wówczas - w 1

1

930, ro 
ku - założyla wra.z z grupą po­
stępowych filmowców - Stowa 
rriyszenie Przyjaciół Filmu Arty­
stycznego - START, które mia­
ło na celu propagowanie artysty­
ciznego filmu społecznego, a prze 
de wszystkim pl'llodującego filmu 
radzieckiego. W 1934 roku władze 
sa1nacyjne stowarzyszenie zam­
knęły. Filmowcy, mimo szykan i 
trudności, w 1937 roku zorganizo 
wali Spółdzielnię Autorów Filmo 
wych, która wyprodukowała 3 fil 
my pełnometrażowe i szereg fil 
mów krótkometrażowych. 

W czasie okupacji Jakubowska 
bierze udział w ruchu antyfaszys 
towsklln. W 1942 roku zostaje a­
res?Jtowana i osadzona na Pawia 
ku, po upływie pół roku wysłana 
do Oświęcimia. 

Pomysł filmu o katowni oświę 
cimskiej powstał jeszcze w pierw 
szych tygodniach pobytu w obo­
zie. Wraz z niemiecką antyfa­
szystką, Gerdą Schneider, opra 
cowuje w zarysach przyszły sće­
nariusz tego 'filmu - dokumen­
tu. Osobiste przeżycia, znakomi­
ta znajomość tematu pozwoliły 

Jakubowskiej dać prawdziwą i 
głęboko artystycmą syntezę O­
święcimia. 

Nagrodę Pokoju otrzymała Ja­
kubowska nie tylko za znakomi­
te odtworzenie w filmie ohydnej 
prawdy o faszyzmie i wspaniałej 
prawdy o człowieku, który potra 
fił faszyzm przezwyciężyć. „Osta 
tni Etap" mobilizuje do. walki o 
pokój i wolność. 

... -----------------------------------------------------· 
Do Czytelników 

PRASY RADZIECKIEJ 

w Z P B 1 m. Koczaskiego Momentem, najbardziej utrudnia 
jącym właściwy rozwój spółdziel­
czości pracy oraz jej punktów usłu 
gowych na terenie Łodzi jest brak 
odpowiednich lokali oraz ich nie­
właściwe rozmieszczenie. Tak więc 
warsztaty usługowe Spółdzielni 0-
buwiano - Galanteryjnej im. świer 
czewskiego mieszczą się przy ul. Ja 
racza 12, Południowej 1, Południo­
wej 18, Nowomiejskiej 9 (wszystkie 
w jednej dzielnicy), a nie ma ich w 
ogóle na Radogoszczu, w Kozinach, 
Złotnie czy Widzewie. 

Agitator tow. Stefan Wojtkow:tki 
z przędzalni odpadkowej, położył wy 
bitne zasługi w zwalczaniu łaziko­

stwa. Przemawia do robotników pro­
stym, zrozumialym językiem, wyja• 
śniając, jakie straty pon-0simy z po­
wodu nierobów l bumelantów. 

świetlica ZPB im. Koczaskiego 
uzyskała wszelkie warunki pomyśl­
nego rozwoju. Została wyposażona w 
odpowiedni sprzęt, posiada własną 
bibliotekę, scenę, stół ping·pongowy 
itp. 
Toteż zorganizowaliśmy już szereg 

sekcji, a ostatnio również i chór. 
Istnieje jednak obawa, że tętno ży­
cia świetlicowego w najbliższym cza 
sie znacznie osłabnie. Od kilku ty­
godni w świetlicy nie przeprowadza 

się porządków. Podczas prób w sali 
unoszą. się tumany kurzu. Poza tym 
sala nie jest ogrzewana, co zmusza 
członków sekcji do odbywania prób 
w paltach. 

Należ~1 mieć nadzieję, że te niedo 
ciągnięcia zostaną rychło wyrówna­
ne i świetlica znów stanie się pul· 
sują.cym ośrodkiem życia kulturalno­
oświatowego naszych zakładów. 

Grupa tow. Stanisława 'l'rzeciaka 
interesuje się stanem podwórza fa. 

Na lódżhich ekranath 

J. Janicki 
~PB im. płk. Koczaskiego 

„MIASTO NIEUJARZMIONE'' 
Je~li wyjść rz kina po seansie najnowszego 

filmu polskiego - ,,Miasto nieujarzmione", któ­
ry przedstawia bumenie Warszawy przerz; hitle­
rowców, i spojrzeć na tętniące życiem, pięknie 
oświetlone, rzaludnione ulice, wspaniale odbu­
dowanej Warszawy, to chce się z dumą wołać: 
Miasto zwycięskie! 

Nie udało się hitlerowskiemu najeźdźcy wy­
mazać rz: ma:py Europy naszej Stolicy. Siła czło­
wieka miłującego pokój i wolność zwyciężyła 

hitlerowski faszyzm. żołnierz radziecki. nie 
szcrzędząc swej krwi, przyniósł nam wolność. ura 
tował nam życie. 

Rea!lIB.atorrz;y ,,rMiasta nieuja.rern.ionego" po­
stawili sobie za cel ukazanie tragicznego okresu 
dziejów Warszawy - od ch wili upadku p owsta­
nia d o momentu. oswobodzenia jej przez Armię 
Czerwoną i walczącą, u jej boku I Armię Odro­
dzonego Wojska P olskieg.o. Na.Jeży na wstępie 
stwierdzić, że temu trudnemu eadaniu sprostali. 
„Miasto nieujarami.one", o ile to jest możliwe ·w 
skrócie filmowym, daje artystyczny obraz owe­
go czasu. Wielowątkowość, rozległość obrazu. 
uwzględniającego możliwie wsrzystkie czynniki 
wchodrzące w grę - dają w sumie dzieło filmo­
we, które jest świadectwem dalszego postęp11 
naszej ,kinematografii. , 
Październik 1944 r. Warse.awa nikczemnie zdra­

dzona przez Bora - Komorowskiego, wydana zo­
stała na pastwę hitlerowskiego najeźdźcy. 

Jesteśmy w kwateme Wehrmachtu, która wy 
pełniając rozkaz Himmlera pmystępuje do 
zrównania Warśzawy z ziemią. Na jej olbrny-

wstania przechowywał im broń. W dniu wypę­
dzenia ludności rz Warszawy, w czasie przekazy­
wania partyzantom broni - następuje wybuch 
i · Rafalski traci kontakt z towarzyszami. Nic o 
nich nie wiedząc, pozostaje sam, jak Robinson -
wśród gruzów i ruin. Wstrząsające są te partie 
filmu, które ukazują go samotnie kroczącego po 
zgliszczach, wśród pożarów i eksplozji wysadza­
nych w powietrze domów. Na je.go oczach z pre­
medytacją niszczy faszysta piękne pomniki kul­
tury, wspaniałe domy mieszkalne, milionowe 
miasto. Jakże bezradny i samotny wydaje się 
człowiek wobec tej nieokiełznanej orgii faszyz­
mu, który rzieje nienawiścią do wszystkieg<>, co 
piękne i wolne. 

Głęboki humanizm fiiJ.mu występuje na każ­
dym kroku. F1lm ukazuje rzwycięstwo sprawie­
dliwości i wolności - wzmacnia wiarę w czło­
wieka i postęp. Na przykład Rafalski. na któ­
rego czyha co kr-0k śmierć, choć instynkt samo­
zachowawczy każe mu myśleć tylko o sobie, nie 
waha się pospieszyć z pomocą Krystynie - jed­
nej z ofiar egzekucji gestapowskiej. 

Unikając łatwizny, · w wysoce realistyczny 
sposób „Miasto nieujarzmione" ukazuje barba­
rzyństwo faszyzmu , jego rz;brodnicze oblicze. Kla 
sycznym przykładem zdeprawowania ca:łowieka 

przez faszyzm jest młody SS-man, grający „So­
natę Księżycową" Beethovena w czasie rabowa­
nia i podpalania Warsrzawy. Nawet meldunek o 
rozsfrzelaniu kilkunastu ludzi nie mąci jego 
. ,zamiłowai1 muzyc2.nych". 

Gin.ie F!iałka, gm1e też partyrz;ant Julek, gdy 
nie udaje się chłopcom pierwsza przeprawa 
praez Wisłę. Ale dcień oswob()\lzenia stolicy jest 
coraz bliższy. Wojska F.rontu Białoruskiego Ar­
mii Radzieckiej i I Armii Odrodzonego W. P. 
przygotowują się do wielkiej ofensywy. Film 
ukazuje nam sztab radziecki i polski, ukazuje 
nam żołnierzy, srzykujących się do walki ze tzin:ie­
nawidzonym wrogiem.· Obserwujemy gigantycz­
ne przygotowania do uderzenia, które ma przy­
wrócić wolność Warszawie i pozostałym rz.iemiom 
okupowaneó Polski. Jesteśmy świadkami prze­
kazania żolnierzom historycznego rozkazu Gene­
ralissimusa Stalina o rozpoczęciu ofensywy. Wiel 
ką zasługą filmu jest ukazanie w sposób żywy i 
prawdziwy polsko - radzieckiego braterstwa 
broni. 

Wojska radzieckie i polskie wkraczają do 
Warszawy. Wita je oniemiały ze szczęścia Ro­
binson - Rafalski. Wojsko a:m:ierza do gniazda 
hitleryzmu - na Berlin. W jego szeregach znaj­
dują się Andrrzej i Krystyna. 

Jedną z wielu zalet filmu jest ukazanie ludzi 
w ich rozwoju. Krystyna nauczyła się rozumieć, 
że samo potępienie faszyrz.mu nie wystarczy d_o 
jego okiełznania. Rafalski, który w czasie Po­
wstania tylko prrz;echowywał broń, później rozu­
mie, że sam musi za nią chwycić. I bohatersko 
osłania przed· SS-manami przeprawę Andrzeja i 
Krystyny przez Wisłę. 
Dziś, gdy Am erykanie na Korei prześcigają 

hitlerowców w zbrodniach, gdy Phenjan podzie­
lił los Warszawy - „Miasto n ieu\iairzmione" po­
siada. specjalną aktualność. 

Biuro Zagraniczne P.P.K. ,,RUCH" w Warszawie, Plac 3 Krzyży mim opustoszałym terenie, w ruinach ukrywało 
Nr. 16, podaje do wiadomości, że zostało zakoP.czone przyjmowa- się wówczas - wbrew rozkazom hitlerowców -

Ale Warszawa tylko pozorr.ie wymarła. W jej 
ruinach nadal toczy się walka. Jej symbo­
lem jest mężna trójli:a partj'7;antów, która wraz 
z bohaterskim radzieckim spadochroniarzem -
radio-te legrafista Fiałką utrzymuje łącwość rz 
dowództwem rzza· 'Wisły. Fiałka podaje cele arty­
lerii radzieckiej, przyg-0towującej natarcie na 
Warszawę. Jcvlnak po pewnym czasie zostaje wy 
tropiony pNez hitlerowców i ginie w obronie 
naszej stolicy śmiercią bohatera. Jakże wzrusza­
j ąca jest scena, gdy ot"czony pl'!lez wroga, bro­
niąc się do ostatniej chwili, podaje za cel własne 
stanowisko. Wraz z nim ginie od strzałów arty­
lf:'rii radz ieckiej oddzi;ił hitlerowski. 

W roli Robinsona - Rafalskiego kreację wyso 
kie.i klasy stworeył Jan Kumakowie"X, Krystynę 
gra Zofia Mrozowska, Andm:eja - Igor Smia­
łowski. Ndezapomniany epizod w roli Fiałki wy­
konał Wfoniamin Trusieniew. W pozostałych ro­
lach epizodycznych występują czołowi artyści 
polscy, m. in. Krasnowiecki, Melina, Butrym. 
Oficerów radzieckich grają autentycmi oficero· 
wię radzieccy. Subtelnie dostosowana do całości 
muzyka - Romana Pa.lestra. 

I k I około 2.000 osób. żyli pojedynczo lub w P\ałych 
nie zamówień na dzienniki i cza.sopisma radzi~ckie na warta 
1951 

r. grupa~. Każdy tz nich wiódł życie Robinsona z 
bezludilej wyspy. 

Jednocześnie zawiadamiamy, że w dalszym ciągu wszystkie Takimi Rohinsonarni sa bohaterzy filmu -
placówki P.P.K. „RUCH", Agencie i Urzędy Pocztowe, Oddziały trójka partycz.antów, która ~ polecenia Polskie.; 
Międzynarodowego Klubu Prasy i Książki oraz ~5ięga;~e „Domu Partii Robotniczej pozostaje w Warszawie ce-
Książki" przyjmują 2głoszenia na prenumeratę czasopism radzieckich lem utraymania łączności z przygotowującą się 
na II i dalsze kwartały 1951 roku. 1090 do ofensywy Armią Radziecką i I Armią Polską. 

'-----------·---------------------- ora·rz ich pre.y.iaciel Rafalski, którv w czasie po-

·, 
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GLOS T0MASZOWSKI 

Kronika Tomaszowa IJroczqście zakończql To.,.aszów .. Wszyscy do walki z gruźlicą 
MIUIU 'OfiUBJfftll 'RHJUnr 'OUH-RADlłHK~J ~,;~f:.;:~:=~~1~~=;;!::::.:!E WAżNJE)SZB 'l"ELEPONY 

4 - Dworzec Kolejowy 

(17. - MiłlcJ11 Ohywa&ell._ 
51 - Straż Pożarna 

305 - St:Q Połami (dzwOn!t 
tylko w 9")'PMku polaru) 

a33 - Pogotowie PCK 

Uroczystoś!!i Mieąiącll Pogłąb ie· skiego, przewo<)niczącego Miej- ł nast.ąpiłil bo4(at.a c~U: artys~cz• Czerwony Krzyż, przy W$półudzia ~ przeprowa~e są pogadanki na 
nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, skiego Komitetu Obr:o11ców Poko- na, w której wystąpiły zespoły le iNtytucji. 1 orsani?:a<:fi państwiO \en'lat ,,Gruźlica i we.lka z n.i!l'6. 
które na terenie n;;isze~o miąsta ju - przewodnictwo obiął I se- PDK, świetlic robotnieiyob oraz i wych, spółdzielczych, sp<Jłecznych Na kursie sanitarnym II stopnia 
miały wyjittk()WO tywy i manife- kretar.z Micjs~ie"o I{Qm;tetu Prkiestl.'a TQmaa.zow~kkh Zakła~ i młodzieżowych. „Ratowników Zdrowia" , zorgan i· 
Rtacy;jny pr;tębieg ~ zakońe~one PZPR. tow. Jerzy Kaluszko, a do dów Włókien Sztucznych. Prote)<tarat · n.ad „DnLami", ktbre zow.any!Jl prze.z tomaszowski od-
ŻOfitały dwi~lis impr~zam1, j11.kie prezydium zllpr.oszono; przewodni Cał()śĆ wyp,adła wyjąt!~owo iJn• m,ają na celu_ z·mobHizewa'l?-ie ca· d~iał PCJ(,. $luchacze ze w~zys.t-

5 - w c.ZWAVtł'k 1 aohQtę upie~łt-go ty• l'!zącego Prei:ydtum l\lltN .- tow, . . · . , ilo!SO ip.ołeczem1twa ,do wallu z gru. kich ~lidów p,ra,cy zapoznai-ą się 
godnfa odbyły się w aalach 'Powia· Mazurka, przewodniczącego PRZZ pon~Jąco l stała .~nę godt'lym 'l~k~n ~lłcą, obj~ miniiU?r Zdrowia d,- ze zw.a1.~iem gruilicy. 

ADRES RBOAKCJI; 
Plac KołduazlcS 23, tel. 290 

Rtd1keja pnyJmufc l.ntere11nt6w 
od 9od1. 16. 

toweJO Domu Kultury. . - tow. Ęqdikieio, przed~taw~oie· czem.em Miesiąca Pogłębiemt Michejda., W r.amJł<?h ,,Dni'1 Pvl· 1 Kierownictwo oddziału PCK 
W czwartek odbyta 3h: wieezor• la ZMP- kol. Bielawskiego, prze PrzyJaźni nąrodu pQlUlłł~O z b.o~,ski Czerwony Krzyż przyst~pit do;zwrj.,~ się ~ ~ecEeństwa n,a­

ni~.i. a w obotę uroczy~ta alta.de- w~dniczącą ZarzĄdu Mi~jHkiego ti~ter1ddmi, przodującymł n.aro· szkolenia ~~łeczne_go aktvwu, kt~ ~~~-0 m iasta_ .o wsJ'.)Gludział w łk· 
mia, 1'tóra. miała azc7-~6lnie uro· Ligi Ęobiet ~ ob. Zakrzewską, cl.am.I Związku Rad.zieckU!go. ry prgwadz1~ będzie wal/itę z gruz ą1 zwakzan1a '-ruihcy. 
czyJ1ty przebieg. tow. Dębowskiego oraz przodow· -

AORJ!S AOMINlSTQAC}l: 
Przy i>ieielnie wypełnionej sali ników pracy; Bekusą t. MZPW, 

- akademię rozpt>ai~tq odęJrra- Mii:idillizewsk.iego z 1'FD i UrJ~ań· 

I niem hymnu ftltfateckiego i pal· czylca z !i'<ioryki :Fików, Pytla z 
1k!e~o. pp czym - po zagajeniu TZPW, Rudną z; Z~ldadi>w im. No­
uroczystoścl przez ob. Krzem.iń· watki oraz Jasińską i OziubińsJde-

llratowapl dla żucia 
Ro~dzłęl~ł• O:ł~n'"1c6w ,.Ru,b'' 

PJ.e Kolc.tt.1tsJk.i 16 teł. 250 
---------·-------.,,-~-~----·--- go z ·TZWS. 

Przed li kursem młodszych pielęnniarek to~~z~~b6:~:t:l:g:~~~i~~n~r~~~ 
l~Wi!~liDY ·w 11natnriom pn1iwvrutHmm w tauienikat~. 

5 łQ omówieni u Konstytucji Stali· 
Miejscowy oddział Polskiego 

Czerwonego Ęriyża przvatępuje 
clo O'rganizowania na naszym t~re· 
nie Il ktJ.r.su młodszych piei~gniR­
rek. Poniżej podajem~ warunki. 
wyma.giine ~rz;v ~!ipiąach: .. 

w,'!zystkich innych wymaganych nowsk:ej, przy czym rnówcll mię­
ltwalifikacji - kańdydatka może dzy innymi powielizia~: 
być poddana krótkiemu egzami- Stalinowflka Konstytµcja 
nowi, na podstawie Jctńref{o .może wskazµje ludzkości drogę do swo· 
pyć przyj~ta na kurs. hody, demokracji i socjalizmu. Bo 

Na kurs ipriyjmowaoe są kobie· 
ty w wltku oci lat. 1 "l i pół clo 35. 
zdi'owe, z cenzus m siedmiu klas 
s~koły pod.shwowej, 130$lacllłjące 
skierowanie któr~jś z org1mi7-acii 
społecznych lub politycznych, do 
których na le>iv k~ndydatka lub 
j~j rodzice, 

}(andydatk1 wraz z po~aniem hatcr.skie doświadczenia narodu 
ol;mw!ąiane są złożyć: wła~noręcz- radzieckiego i partii oolszewików 
nie nap. isan,v . . ~yciory,ti, odpis świa-j ~ są pełnym natchl,lienia przy~ła 
dectwa .s:i:kolne"1>, metryl~ę uro- dem dla ~a.s prac~Jących ls:rajow 
dzenia, śwfadęctwo obywatelstwa I dęmokrącj1 ludoweJ, 
pol>ikiego, odpis zaświadczeń z pra · Stalinowska Konstytucją je.st 
cy (o ile kandydatka pracowała j dla w,'lzystkich uczciwych ludzi na 
lub pracuje), świadectwo lekar-1 święcie natchnienięm w walce o 
skie, i>k!erowa111e i opinię organl·. , ·pokój i bezpieczeństwo narodów, 
zacji (PZPR, ZlVIP, I.,K, ZSCh, Zw. w walce o szczęście ludu pracują· 
Złłw.) oraz a,nkietę, którą otrzy- cego. Pierwszeń:;two mają. kandydat­

~i u środowisk robotniczych i dro 
b:no oraz średnlorąlnego chłop­
stwa luł:> inteli,gencii rprą.eującej. 
W wypadku briil<.u cenzu$u wy­
kształeenl~. prz:v 1posia.d1n.lu 

muje vrzy sldada·niu dokuman- Po przemow1eniu żywo priyj-
tów. mowanym przez zebranych przed-

Bliiszyc):l informac1i udziela to- :stawic\~li załóg fabrycznych. pra­
ma~zowski oddziat PCK codzien· cowników urzędów i Instytucji o­
nie w iOd.r.inach od 10 do 12. (o) raz licznie przybyłą młodzież ,__ 

~~~---,.__.......·~-----~-

~ołwia~uenia na~ iJwl~niem iwiń ~uroWJmi otoqowrmi 
Gotowanie lub parowanie ziemnia • ków w porówn~nill z :i:lemnlakftmf, 

k6\V cr.y in~ych okopowych dla ~wiń to korzyść metody żywienia surowy 
sprawia .duzo kłopotu: wymaga do- ml burakami jest niewątpliwa, 
datkoweJ pracy, ~owoduje zawlloo· Nowośc:ią dQŚ;Wladczeń przępro-
cenle mieszkania itd. wai:l:zonych w Luszynie jest żywie 

Czy istnieje lnna metoda karmie- nie $wiń surowym.i zieinniąkami. 
nia śwM7 Tak. Mgr. Int. I. Lewan- Przeprowa(iz()no oimbno żywienie 
dowski w Zootechnicznym Zakła- macior \carmląc·ych I proś1wch, · a 
«łzie Ooświlłdc:zalnyru w Luszynie, osol->no tuczenie karmników, 
·woj, warsza,wskie, przep.rowadżił . Ma<".jorom oprQt!:r chudego mli>ka 
bardzo.. cjf.lci.:1.we doświridc:zPnia z ży- :~ śr,uty' jęczmiennFi daw:BM db 5 'kg 
wienl~m i· tucze11if'ftl świń suro,vymi suro)Y'ycb.„ziemniaJcó.wi c\Aie,nnje. Za 
burakami półcukrowymJ i 1>urowy111i równo maciory, jak I ssące prosięta 
hrtoflami. . czuły się doskonale. miały dobry ape 

Metoda żywienia świń surowymi tyt i były zdrowe. żywienie macior 
burakami półcukrowym! (buraki pa- w ten sposób dało dobre rezulta­
stewne są za wodniste) jest dość ty.' 
rozpowszechniona zagranicą, u nas Doświadczenia z tuczeniem świń 
11atomh1st rzadko spotyk!lna. • surowymi ziemniakl'\roi wykazały, że 

Do dośwle.dczenią w Luszynie tucz taki jest zupełnie wo:tli.wy. $wi 
iWZięto dwie partie $wiń. Jedną z 

nie tuc~ą się nieco dlużej, lecz tóż­
nica jest stosunkowo niewielka. 

Najlepiej jest rozpocząć tucz su­
rowymi · zienn1iakami wąrchląków o 
wadze SO - 60 kg. Warchlak.i je­
dzą surowe ziemniaki z wielkim ape 
tytem. co więcej. tuczniki wykazały 
lepszy apetyt niż przy &pofywar1iu 
ziemniaków parowanych. 

W qasie / dośwladcnn!;:i daw(łno 
tącznikom: mleka chusJ.ego 2.5. litra. 
śruty j~pmienn'ei. 2 kg i ~iemniakpw 
surowych od 2.5 ..- 3,5 kg dziennie, 
Dawkę surowy(:h ziemniaków da­

je się i początku niewielką (1 - 2 
kg) zwiększając ją stopniowo ai do 
5 kg, w miarę i;iostępu tuczenia. 
Skarmiane suro,}\'e ziemniaki muszą 
być oczywiście dobrze opłu~aJle i 
przebriine. B. B. 

<l~~~ążyw~~~~w:u:;:rm~ie~~~:t:::~ Juz· · s~· ka Ie n dar ze· rak 1951 
Obie partie dostawały oprócz tego łlf na V 

~ róv.:nych. ilokiach chude mleko i CHPP przygotowała estetyczne pocztówki 
srutę 1ęczm1enną. 

Przyrost dzienny grupy ,,buracza- i upominki noworoczne 
nej° wynosił 0.5 kg, grupy „ziemnia Centra.la Handlowa P1:zemysłu Pa I we - starannie i estetycznie wyko-

. · czanej" 0.56 kg. Grupa •. ziemniacza I · „ pierniczego pomyślała tego roku na:ne. 
na osiągnęła przepisową wagę· nie· 
co szybciej od grupy „buraczanej". wcześniej, niż w roku ubiegłym o P02ą. tym Centrala Handlowa Prze 
Zużycie paszy w flrupie zlemniacza przygootowaniu kalenda.i-zy . na rok mysłu Papi1».·niczego przygotowała 
nej na 1 kg przyrostu żywca było przyszł.Y. Juź w lipcu op1·acowano 6 wzorów pocztówek noworocznych, 
nieco mniejsze. Doświadczenie. jak wzory kalendarzy i· przyatąpiono do które niebaw~m już znajdą się w 
było zresztą do pr2ewliłzenia, wyka sprzedaży. Dla osób, pl'agnących ci-

ł al d 
. ich wykonania. W chwili obecnej 

:za o z e wie nieznaczną pruw"gę !ia~·ować swym najbliżs.zym , upomin 
żywienia parowanym\ ziemniakami. CHPP posiada na składzie gotowe ki noworoczne nie zabraknie pięK-

Jeżeli ~ziąć jednak pod uwagę kalendarze, które ukażą 1i1ię na. ryn nych albumów, papeterii, ozdobnych 
oszczędność na opale. robociźnie ku około 15 grudnia. Będą to kalen nQtesów itp. z okolicznościowymi na· 
craz mniejsze koszty produkcji btJ.ra darr.e biuro1.Ve, 8cienne i kieszonko- drukami. 

. Wewt).ątu i4nlltofłµm · ł pnwen­
totiurn ,w [.ęg~wnikac::h - w~~dzie 
iu:t~na w ac.7:y nitikazittl11a bię.I. 
Budynki ~:tpitalne otilc7:a piłby, 
soimowy lu C:y.*1te, ti;h~e ży­
wicin4 wonią pow~etrz,ę r-' tQ ji.>dno 
z najskuteeznj.ejszych lekarstw na 
gruźlicę. Toteż pr,:ebywające tu 
dzieci. nawet owe najbardziej do­
tknfete ,c;horóbą, wyglądają rzetko J 
zrirowrJ. 

W sanatoriul)'l i prewentorł\lm w 
Lagiewn.lki:lch znajduje się. ,350 W.ie 
ci. z czego 170 dzieci chorych pcno 
staje w 1lanatoriu111, a 180 d;:jgd 
~diowyd1 z otoq;~qia 91uźli.czego 
lub takich, t.t kt()rych .za®,etwowa 
no pE:wnę ;m1iąriy na tle ~ru:źliczym 
~ µmie1zczonych je~t .w prewinto· 
rium. · 

Dzieci te, dzięki troskliwej opie­
ce personelu lekar§kiego i pielę~nlar 
i;kiego, doskMalym wa:runkom po• 
bytu, leczeniu ich między irmymf 
streptomycyną. P. A. S. oraz rahie 
gom chirurgicznym, jak odmie itp. 
- to ur?towani dlą życia mall oby. 
watele. których Państwo Ludowe o. 
tacza serdtczna opieką. Dh1 doko­
nania pewnych z;ibiegów, ·wym.a!la• 
jących ipecjalnych urządzeń i §rod~ 
ków, którymi nle rozpor:lld:z11 sana 
torium w Łaqiewnikach„ przewozi 
się dzieci do Warszawy. " . 
Pzień w sanatorium cz} prewr.n• 

torium jest bardzo urozmalc.:ony, 

ZMP"."OWOV-·Jł1tlł!JJ3_ 
~ Ośrodell Met~~yczny 

W rozl:>uduwujący ~ię:· na tęre 
nie naszego miasta .Harcer.ski O­
środek Metodyczny - ~om Pio-. 
niora, duży wkład swej pracy da 
je młodzież ZMP-owska~'· 

Przed kilku dniami brygada Li 
cemn Pedag'.lgiczn<lgo wyładowa 
la 9 tysięcy cegieł, czym, ;i;aoszczę 
dziła poważną sumę pieniędzy, 
które zużyć będzie można na inne 
potrzeby Ośrodka. 

Bryt{ada ZMP Liceum Pedago· 
gicznego wzywa do w.SP6łzawoo 
nictwa w pracach p1·zy Ośrodku 
inn~ brygady ZMP. z terenu mia 
sta. (ach) 

W Gospod~ie 
· są już nakrycia 

Kierownictwo Powszechnej Spół 
dzielni Spożywców komunikuje, 
iż z dniem 8 bm. „Gospodzie" zo 
stały dostarczone no\J,'.e noże, któ 
re zlikwidują dotychczasowy brak 
nakryć. 

sołtys, formalista. - A nie zapomnij powiedzieć ojcu o dzisiejszym 

W ładyslt1111 RymkilUlia 
44) ' 

wyzwolona Ziemia 
Powieać . 

Banaś i Frela po naradzie postanowili zwołać w tej sprawie ze­
bi•anie gromadzkie w Popławach, w sali Związku Samopomocy 
Chłopskiej. 

Ścisnąwszy teczkę pod pachą, sołtys · pośpieszył dalej pełni.ć swe 
czynności urzędowe. 

Z bocznej, wiejskiej drogi · wyszędł na szosę. prawie przed dom 
Samolińskiego, zatrzymał się przy parkanie i przez chwilę wypa· · 
trywał ciekawie, co się dzieje w podwórzu. Było to już teraz w iel­
kie, co siE: zowie, kułlłcli:ie gospodarstwo. W otwartej na ściefaj 
stajni połyskiwały ?ady czterech koni. W mi-ocznym wnętrzu obo­
ry widać było trzy krowy i cielaka. Pod chlewem lr.żała maciora 
z prz.yniętymi do brzucha prosiętami, Po podwórzu, zawJeczonym 
słomĄ, łaziły kury i perliczki, skrzypiące jak nienaoliwione ·za­
wiasy. 

- ObyWatelko! - zawołał Frela .·na dziewczyn~. przechodzącą 
z cebrzykiem przez podwórze. - Zawołajcie tam kogo z domow~ 
n!ków! 

Dziewczyna po\Jiegła do obory i przywołała córkę gospodarza. 
Bronka, w podkasanej spódnicy, boso, wyszła do sołtysa. 
Frela zawiadomił ją o <:liisiejszym zebraniu 1 wręczył wezwanie 

lądowe na sprawę karną przeciwko Samolińskiemu, za obrazę ko· 
rntsji i opór władzy. 

- Powiastka! - przeraziła się dziewczyna. 
lł.ozmawiali przy wrotach. 

- Nie m6Wi się ,,p.owiestk\!", tylko .-i wezwanie ..... obruszył się 

zebraniu. -
Palcem wskazał na bosonogiego mężczyznę w . czarnym · ubraniu 

i piusce z niebieskiej włóczki na głowie, taszczącego wiadro z wo· 
dą do stajni. - Co to za jeden? 

- Adyć nasz nowy parobek! 
- Jak się nazywa? 
- Cegła. 

- T rzeba, żebyście go zameldowali. bo będzie kara - ostrzegł 
sołtys · i pomaszerował w .kierunku wałtl . . 

Był upalny dzień czerwcowy. Słońce prażyłQ niemiło,siernie. 

Upał, gęsty i słodki, jak miód, zapierał dech w krtani. 
Janik w 'portkach ·arelich6wych i koszuli z podwinięt1rni r~ka­

wami stc~ł opodal z dwoma robot1i.ikami na wale. Sprowadzona 
przez Anteclcie&a pogl~biarka „Żmija" w kanale wyrywała r: dna 
muł i piasek. 

F,'rela przypatryv1ał się robocie, opowicfdał Janikowi o powo· 
dzi<mach i o zwołanym na dziś zebraniu w Popławe.ch, pó _czym 
ujął go za łokie>ć: - Chodź~no, Janik. 

Oddalili się o kilka kroków od robotnlków. 
- Trzeba ci wiedzieć - wtajemniczał go Frela - że przyszedł 

meldimek od milicji. Pod Gdańskiem przyłapali szabrowników 
z naszych stron. Szabrowniki wieźli skrzynie z porcelaną. Jak ich 
milicja pociągnęła za języki, to się wygadali, żia kupili t~ porcelanę 
od Samolińskiego, a że znów on to miał kupić od ciebi~. Co ty 
na to? 

Janik uwolnił łokieć z uścisku Freli i wykrzyknął: - A to ga· 
dzina! 

, Blednąc i c;zerwieniejąc na przemian, tłumaczył. wzburzony: 
- Pokazałem mu, gdzie te iskrzynie zatopione, bo mnie o to pro­
$ił, ale w żadne SJ)ółki z nim nie wchodziłem. 

(Dalszy, dłg u1tąpi) 

Prze~hadzki n11 świeżym powietrz!ł, I kiem ostatniego etapu została 8rlet . 
~ialrowanie ~ futrzanydi. śpiwG.<- ci.a ~a Kut.błk. · · 
rach na odkrytyin tarąsle u,zup®ia I W Planłe 6-letnim san.atoriUl!I u• 
ją SQ"ie !fłali fl~jend. czytaJ'liem ksii! legnie TOZbudow'ie i ~dzie megło 
źek oraz ~rami towąrzyskimi. O:i.e- I pomieścić &OO dzieci. Obe.cnie przy 
ci w wieku szkotnym odbywają Tl~r I tzw. starym iiiJHltoriu.m w.;mosi się 
inalne. ]~keje i kQ<zy.stają z• rozry· now,e ·su.zydłP . \V nowym sanato­
wek swietlu:.owy<;h, m!od.łu> - ma,. r riuęi. wyposą.żonym we wszełkie od 
i'! zajęda. przewidziane p.r.ogrameQ:l. pewłfdrue lłT.ządzrnia, ;znajdzie · po• 
prud•zlil:oli. t,TiltiZCunie sja].s:rych 200 dzieci. 

Po 13bejruniu filmu .dzieci uda.ją 
41.ę n.a podwu~wr~k. Gary eie.llta 
znilca;ą rn:ybko z -taleay. ~ z 
mlektełn llmakuje wyśrnienjde. A ~ 
podwieczorku - znew sp~er. 

Dzieci poważnie odnoszą się do 
zorganizowanego z ich inicjatywy 
- współzawodnictwa, ~ którym 
największą ilość punktów otrzymuje 
się za„. spóżywanie bez grymasów 
iiosiłków , zachow~nte czystości osQ 
bistej, ipolwjn.e le,tak;owanie i prze 
11trzeganie nocnej ciszy. Pi:wclowni-

• • 
Cale s~zeństwo ~wimno .zro­

zum~ .lwi:deCZIWŚć najenergiczniej-
11~j w•tki i .gnJilic.ą. · Łatwiej jest 
bowiem zapohle.gać, niż leczy.ć. Dla 
tego tri każ.dy obywatel .winien Ga­
br ze znać środki i metody zwalcza­
nia gruźlicy. Choroba ta jest szcz.e~ 
gólnie groźna dla dzieci. 

Dl;itego td wszyscy wiluli sta!liić 
do w.alki z yrużli.i:.ą. 

(bor.) 

. 
Ulodzlf'ż •zlcolna 

w akcji odbudowy Słołiey 
011egdł1 w sali teatralnfJj ORZZj Warnawv 'Wz~wa do wsl)ółzawodni· 

t>dbył się wojewódzki I mie~ ctwa Wojewoozki Si:kolny Komitet 
ski zjazd akt ywistów szkolny t:h Odbudowy Warszawy w Katowicach, 
kół „Odbudujen.w Warsr.awę" . J>G ą Łódzki Szlrolnv Komitet Odbudowy 
sprawozdaniu z dotychcz;Howe1 dzia W11r.&zawv wtywa S~ZJJV Szkolny 
łtłlnnści SKOW z terfJnu Ładzi i wo Kemitet Otlbtldowv Warli7awy do 
jewództwa, wyqlo~zonym przez iirze W5:JÓłZ4wodnktwa. 
wodnicząceg<> Wojilwó~zkiega I Mi~j W c~~ci artystyczńei wystąpiły 
ski ego Szkolnego Komitetu CdbtJ.dO· szkolne zes„ołv świetlteowe. 
wv Warszawy. ruu;tąpiło wręc1~ie 
odznaczeń w pofiflld crebrnych i brą 
'lawych 1Jdzn11.k SFOS wvróżBionym 
oplflkunmn SKQW. 

Nest<ll)ł'iif' pN-Atiu1ac; ~ k,oł<i ' nł'lii 
aktywiści SKOW Qtnymall naqr-0dt 
skłnda ją ce się . z Hu.t1tro*anych ai~ 
bumów „Warswwa - Stoli.ca Pol· 
ski" . Na z11kończenie · uczeitnicy ziai 
du uchwaliii · rezoh1cję, w ~tórej W6 
jew6dzkł Szk11lny Komitet Odbudowy 

Zespół drsmatvczny POK 
wysławia ,,Niemców" 

I 
Zespół dramatyczny Powiatow~ 

go Domu Kultury od trzech mie 
sięcy przygotówywał pód kierow 
l}ictwem ob. Wilczyńsk~ego sztukę 
-Leona Kruczkowskiego pt. ,,Niem 

Bezużyteczny ~kiosk 
Przy zbiegu Alei Wojska Pol­

skiego i ul. Zgorzelickiej stoi już 
od dłuższeg~ czasu nieczynny 
ki.osk, Wydaj.e się, iż opuszczony 
.kiosk inożna· -by . wykorzystać, 
choć rhe ,<; punkcie, w którym 
znajduj~ się -0beenie, gdyż na 
kró_tkirn odcinku A1ei ;marny at 4 
t.eg~ rodzaju kioski. Słusznym by 
~oby, pt·zenieść go ńa kra· 
n~e~ ul. Mireckiego, lub Antonie 
go, gdzie Qdczuwa: si~ brak tegll' 
fodza]u kiosku., 

cy~dbyta w dniu s grudnia, w Skrypty,. Wszechnicy Radjowei . 
l'becności pried6tawiCieii 'ORZZ W · prenumeJ'acie 
i t'l'liejscowych czynników zwhµ KoJJ)ortaz . · sluyptów Wszechnłey 

k I k lt l , · .Rediówef • przejęto PAństwowe Przed 
owyc 1 i u ur~ no • o.swlato- 11febtorstwo Kolpórtażu ,:n.11ch". Kwa-r 

wych próba generalna wykażała, taln11 pr~numerata wynosi dla l i II 
iż sztuka pr~gotowana został$ kur.su pó zł. s,.ro, dla kursu. w11tępne· 

go - d. 2.10. Cena 'PO]edynczego 
z całi! stara!'lnością. numeru 45 qr. Opłat~ tę nalet.v 

Premiera „Ni~1nców" zapowie-. uiścić na konto PKO. Kurs w'tępny: 
konto 1 1~6'5-110. kurs l - konto 1 

,dziana Jest na dżień 16 grudnia1 17646·1 IO. kurs u - kbnto I 17647-
godz. 19. UO. Wpłlltv można również prze· 

Kurs·Ligi Morskiej 
Dnia 15 grudnia br. nastąpi o­

twarcie kursu przysposobienia ma 

rynarskiego, organizowanego 
przez Oddział Ligi Morskiej w To 
ma<;:zowie. 
Wykłady obejmą 100 gódzin i 

prowadzone bl.'1dą dwa razy w tv . ,~ 

gr>dniu od godz. 16 do 18 w loka 
lu Powsz~chnej Organizacji „Służ 

ba Polsce" przy Alei Woj1>ka Pol·. 
ski ego. 

.Jutro 
ldzlemv do PD" 

Jutro, dnia. 1? grudnia, br. w 
Salaeh Powiiitowego Domu Kultu 
ry gościć będziemy zespół żywe 
go słowa, któr·y wystąpi z ptogra 
mem zatytułowanym: „Pok6j zwy 
cięży wojnę". Impreze: organizu 
je .Powiatowy Dom Kultury w po 
rozun'lieniu z Tówarzystwem Wi~ 
diy Powszechnej. 
Poez.ątek i~pteey - o godzWe 

18. :Wstęp ,.... bezpłatny. · 

svłać przekazem pocztowym na adrtls 
PPK ' „Rućb ' ' , Warszawa, ul. Sre­
brll# 12, I 

Uwaga, 
hokeiści i łyżwiarze! 
W związku ze zgłoszeniem sek• 

cji hokeja na lodzie do rozgrywek 
mistrzowskich okręgu łóditkiego 
- Zrzeszenie Sportowe „Włók· 
niarz" zwołuje w dniu dzisiej· 
s zym zebranie wszys tkich łyżwia· 
rzy, hokeistów i działaczy ,spor· 
tów zimowych. 

Ze:branie odbędzie si~ w lokalu 
Powiatowego Domu Kultury o go­
dzinie 18. 

Porządek obrad przewiduje 
organizację sekcji hokejowej i łyż 
wi.arskiej, wybór kierowt1ictwa 
sekcji, sprawę przydziału sprzętu 
na treningi oraz omówienie o rga­
nizacji imprez zimowyeh na na· 
szytn terenie. 

Każdy ZMP·owiec 
prenumeruje -i czyta 

„Sztandar Młodych". 

·-
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zwyci~żyliśm_y· zasłużenie. 
.. · - oświadcza K. Twardowski, sędzia punktowy meczu Polska-Czecheslowacia 

Co pisała proso łódzko w dniu 12 grudnia· 1930 r. 
P~IW RZĄDOM 

SANACYJNEGO TERRORU 

. Podczas odczytywania „orędrlia" 
M~c.ickiego na otwarciu Sejmu po­
słowie komunistyczni poC1Lęli wzno­
sić okmyki: - „Precz z rządem dyk 
tatury faszystowskiej! PreCIL z rrzą­
dem wojny !Ze Związkiem Radziec­
kim!" 

Policja wyprowadziła demonstru­
jących posłów et sal.i 1Przy użyciu si­
ły. („Głos Poranny"). 

DROGA KOMUNl\KACJA 

W u;w.iązku z powy~ym silne od­
działy policji roZPraSltaly gromadri;ą­
cych się robotników. Dokonano kil­
kudZiesięciu aresztowań . 

TRAGEDIA BEZROBO'llNEGO 
~etni .Antoni Zaleta, zamieszka­

ły przy ul. Nowo - Miłej 4 - powie­
sił się na wieszaku w StZafie do 
ubrań. Rodzina Zalety - otworzyw­
srz.y 112afę, skonstatowała Il przeraże­
niem że, Zaleta nie żyje. 

KORUPCJA WSROD 
MINISTROW FRANCUSKICH 

Z Poloków najbardziej podobali mi się: 

Chychło, Grzelak. Kasperczak i Bazarnik 
spotkania jednak uważam za słusz. 
ny. 

Zastan&wny się przez chwilę, czy 
wynik ten byłby inny, .gdyby w po­
szczególnych walkach były remisy? 

W wagach piórkowej i półcię~kiej, 
najbardziej moim zdańiem wyrów­
nanych, obydwie drużyny podzieliły­
by się punktami, ale to i tak nie 
wpłynęłoby przecież na. ogólny wy-
nik spotkania. · I 

W wadze muszej Kasperczak po 
przegranej pierwszej rundzie różni­
cą 1 punktu, w drugiej i trzeciej spot 

1 kanie rozstrzygnął na swoją. korzyść W dniu wczorajszym tłum mie­
szkańców obrrz.ucił kamieniami tram 
waj dojazdowy, który „drozej ko­
sztuje, niż autobusy". 

W związku z upadłością wielkie­
go banku francuskiego Oustrlca wy 
szły na jaw szczegóły wielkiej afe­
ry finansowej, w której brali udział 
ministrowie rrządu Tardieu. I 

prowadząc walkę na. dystans i często 
kontrując prawą. Majdloch walczył 
nieczysto. Frydrych w wadze kogu­
ciej dzięki mądrej taktyce, prowa­
dząc walkę na dystans i stopują~ 

Tak wygl~ hala Włókniarza podczas meczu pięściarskiego Czecho­
słowacja - Polska 

AiRlESZTOWANIA WSROD 
KOMUNISTOW ŁODZKICB 

W rtwiązku e otwarciem Sejmu, 

TAIWAN 
WALCZY O WOLNOSC 

Komunistyczny Zwaązek Młodzieży Ol~upowana przez Japończyków 
na terenie naszego miasta wszczął chińska wyspa Taiwa.n (Formoza) 
energiczną drz;iałalność. W dniu wczo walczy ri:aciekle o wolność. PrzM ty­
rajseym członkowie KZM grupowali godniem w wiosce Mahebo 108 ko­
się pmed fabrykami łódzkimi, Ul'!lą- , biet chińskich popełniło harakiri -
dzając wiece i masówki dla robotni- nie chcąc wpaść w ręce rozwście-
ków, opuszczających zakłady pracy. C!Zonych żołdaków mikada. . 

Ili- __ · . 
OASOPISMA RADZIECKlf 

zaprenumerować moina na rok 1951 u każdegu-- pr1.ewuctniczącego za­
kładowego koła TPPR lob bezpośrednio w rozdzielniach PPK „Ruch". 
· Ponadto wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędv t agen. 

cie pocztowe w kraju, Kluby Międzynarodowet Prasy t Książki I księgar· 
nie ,,Domu Ksi!lżki". 1036 

TEATRY )[KINA 
„NOWY" - nieczynny. 
IM. JARACZA - godz. 19 

czór Trzech Króli". 
„P,OWSZECHNY" - godz. 

„Obcy cień", K. Simonowa. 

I HEL - Kino nieczynne z powodu 
„Wie- remontu. · 

MUZA - „Powrót Lassie", godz. 18, 
19.15 I 20, 

POLONIA - „śmiali ludzie", godz. 
17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE - -„Wesoły jar-
,,ARLEKIN" - god-z. 17 „Sa.mbo 

1 lew". 
p mark", godz. 17.30, 20 

„PINOKIO" - godz. 17 
Tom budtlię dom". " an REKORD - „Hr~bia Monte Chl'i· 

.,~UTNIA" -:- godz. 19.15 „Swobo 
dny wiatr". 

„OSA" - godz. 19.30 „Złote nie­
dole". 

ADRIA (dla młodz.) „Podróże 
Gulivera", godz. 16, 18, 20 

BAJKA ~ kino nieczynne z powodu 
remontu. · 

BALTYK. - „Miasto nieujarzmione" 
godz. 17, 19, 21 

GDYNIA - „Program Aktualności 
Ki·ajowych i Zagranicznych Nr 
47-50", PKF Nr 50-50, „Pnyjaźń", 
„Naród radziecki głosuje za poko­
jem", „Głowacice", godz. 15, 16, 17 
18, 19, 20, 21 

sto", I seria, godz:' 18, 20 ·- "' 
ROBOTNIK - „Upadek Berlina" 
- II seria, godz. 18, 20 
ROMA - „Bitwa · stalingrad~a", 

II seria, godz. 18, 20 
STYLOWY - ,,Parada na\rętów", 

godz. 18, 20 
śWIT - „Ostatni. e~ap", godz. 17.30, 

20, 
TATRY - „Upadek Berlina" II ser. 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 
WISŁA - „Miasto nieujarzmione", 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 
WŁóKNIARZ - „śmiali ludzie", 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 
WOLNOść - „Miasto nieujarzmio­

ne", godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA - „Upadek Berlina", 

I seria, godz. 18, 20 

Co u§łvszvmJ> orze z radio 
Program na dzień 12 grudnia rb. Iści łódzkie. 17.00 Dziemlik. 17.46 
11.50 „Głos mają kobiety". 12.04 Aud. dla. młodzieży. 18.00 Audycja 

Dziennik. 12,15 Utwo1·y fortepiano- dla młodych radioamatorów. 18.10 
we. 12.30 Aud. dla wsi. 12.65 Przer- „W naszej świetlicy". 18.30 „Baweł 
wa. 13,30 Aud. szkolna. 14.10 Poga na w Utulo". 18.40 Kw.adrans pie­
danka dla. kursów partyjnych I sto- śni masowych. 18.55 „Wszechnica Ra. 
pnia. 14.30 Aud. szkolna dla klas li- diowa". 19,20 Pieśni masowe w wyk. 
cealnych. 14.50 Koncert w wyk. zes. chóru PR. 19.40 Lekcja język.a rosyj 
polu Wiernika. 15.30 Audycja dla skiego. 20.00 Dziennik. 20.30 Koncert 
świetlic dziecięcych. 15.50 Utwory symfoniczny. 21.30 Muzyka i aktual­
kompozytorów czeskich . . 16.15 Pl'ze- ności. 22.00 Aud. :rozrywk<>wa. 22.25 
glad prasy literackiej. 16,20 ,;Co war Muzyka taneczna. 23.00 Ostatnie wia. 
tG "przeczytać". 16.30 Popularna mu- domości. 23.10 „Rozmowy muzyczne~' 
zyka. symfoniczna. 16.45 Aktualno- - aud. sł.-muz. 

K. TWARDOWSKI 
i\Iuslaya, cały cza5 lewymi prostymi 
wszystkie starcia rozstrzygnął na 
swoją korzyść. W wadze piórkowej 

• Bazarnik pierwszą rundę wygrał 1 W ysokie zwycięstwo p)ęściarzy punktem, starając się zachęcić Za-
polskich . nad czechosłowacki- charę do ata:ku i dostać go na kon­

mi wzbudziło w całej Polsce zrozu- trę. Zachara jest przeciwnik1~m tru­
miałą. radość. Większość naszej opi- dnym, gdyż walczy z odW!l"otnej po­
nii sportowej przyjmuje wynik cyfro zycji i sam jest „specem od kontry". 
wy tego meczu be;i; zastrzeżeń. Są W drugiej rundzie Bazarnik już 
jednak i tacy, któ1·zy twierdzą, że „rozgryzł" przeciwnika i ru~dę tę 
był on u wysoki i nie odpowiada pewnie rozstrz.ygnął na sw<>Ją k?· 
całkowicie układ:owi sił. rzyść. w trzeciej rundzie Bazarmk 

ciej rundzie wyraźnie się poprawił 
i wygrał ją różnicą. 1 punktu,· prze­
chylając tym samym ostateczne zwy 
cięstwo na swoją. korzyść. 

Chychła w wadze i>ółśredniej za­
demonstrował boks na bardzo wyso­
kim poziomie. Wszystkie 3 rundy 
wygrał wysoko (18, 17 i 16 pkt.). 

Niedzielny mecz Czechosłowacja - był już zmęczony i rundę wyraźnie 
Polska był czwartym meczem mię przegrał. 
dzynarodowym, jaki sędziowałem w W wadze lekkiej Kudłacik pierw­
mej „karie'.l:ze" sędziowskiej. Muszę szą rundę wygrał różnicą. 2 punktów. 
przy2mać, że nie był on łatwy dla sę D1·ugą. rundę przegrał r~iinicą. 1 
dziów punktowy7h, a to z teg~ wzglę punktu. walcząc . br_zyil.ko i ~zę~to 
du, że cztery- pierwsze walk1 by~y trzymaJąc p:ze~1wmka, ~a. co otrzy 
istotnie bardzo wyrównane. Wymk I mal napommeme, natomiast w trze 

W wadze średniej Kolczyński 
otl'zymawszy w pierwszych sekun­
dach potężny cios na szczękę (lewy 
sierpowy) poszedł na deski do 7. 
Nic też dziwnego, że do lrońca. pierw 
szej rundy starał się tylko utrzymać 
walkę na dystans stopując Tormę le­
WYJU prostym. Starcie to wygrał 
Torma różnicą 3 punktów. W dru­
giej rundzie Torma jak gdyby zwol­
nił tempo i w tym czasie Kolczyń­
ski dużo ciosów wyłapał na ręka· 
wice (lewych sierpów) i sam zadał 
w końcu tej rundy 3 celne ciosy, 
dwa z lewej i jeden z prawej ręki, 
co w rezultacie przyniosło mu wy­
nik remisowy w tej rundzie. W trze 

Na boiskach piłkarskich 
KRAKÓW. Towarzyski mecz pił· \ dla .pokonanych . byli: Kulawik i Ce- ciej rundzie Torma ruszył do przo-

karski mH:dzy krakowskim Ogniwem a chahk. . du i wygrał ją 2 punktami. 
mistrzem II ligi Ogniwem Bytom za- Gra !!limo trudnych warunko:W ~ere- Szymura w pierwszej rundzie wal 
kończył się zwycięstwem drużyny nowych stała na dobrym poz1onue. czył brzydko. Nie umiał „rozgryźć' ' 
krakowskiej 4:2 (2:1), dla ·której .sędziował Barty-ze~ z Kr!lkowa Koutnego i przegi·ał rundę 1 punk-
bramki zdobyli: Glimas. Bobula, Ku- widzów około 3 tyis1ące. tero. W drugiej rundzie Szymura 
czyńskł t Rajtar. Strzelcami bramek • • • poprawił się i ziremisował. W trze-

Z mistrzostw piłkarskich 
kl. B 

Równocześnll ~-zawodami o mis­
trzostwo klasy A okręgu łódzkiego 
w piłce xiożnej odbywały się w Ło 
dz.i i na ,prowincji zawody o mis­
trzostwo klasy B, w czterech gru­
pach. Mistrzowie tych grup mają 

szansę awansu do najwyższej klasy 
okręgowej. 

Poniżej podajemy tabelę grupy I 
i II mistrzostw ldasy B okręgu łódz 
kiego. Tabele dalszych grup poda­
my niebąwem. 

GRUPA I 
Ognisko (Łódź) 9 17 47:6 
Budowlani (Łódź) 9 14 37:8 
Ogniwo (Łódź) 9 12 28:15 
Włókniarz (Aleksan.) 9 11 23:20 
Bawe1na (Łódź) 9 9 19:26 
Wełna (Łódź) 9 8 21:13 
Spójnia II (Łódź) 9 8 15:19 
Związkowiec II (Łódź) 9 4 11:27 
Kolejarz II (Skiern.) 9 4 12:37 
Kolejarz II (Koluszki) 9 3 17:46 

GRUPA II 
Gwardia (Łódź) 9 16 38:11 
Związkowiec (Sieradz) 8 13 34:14 
ŁKS Wł. II (Łódź) 9 12 30:12 
Włókniarz II (Pabian.) 9 12 24:10 
Gwardia II ·(Wieluń) 9 10 16:17 
Kolejarz II (Łódź) 9 7 14:27 
Widzew II · (Łódź) 9 6 20:28 
Włólmiarz II (Zd. W.) 9 5 15:28 
Włókniarz II (Bełchat.) 8 4 11:28 
Związ.Irowiec (Wieluń) 9 4 10:37 

KLUCZBORK. Unia - Ruch Cho- I ciej Szymura starając się roz~trzy­
rzów zakończyła tegoroczny sezon g.riąć ją na swoją ko1·zyść ruszył do 
piłkarski meczem towarzyskim, roze ataku, ~ecz Koutny walcząc niezbyt 
granym z powiatową reprezentac~ą czysto (często się odw1·acał} nie po 
ZS Uni11 w Kluczborku. Spotkanie zwolił mu 2adać decydującego ciosu. 
zakończyło się zwycięstwe~ ligow- Grzelak wobec Rademachera (wi-
ców 11 :O (6:0). · cemistrza Europy) stał, zdawałoby 

W Zabi;zu ligowy zespół Budowla- Się, na z góry straconej pozycji, lecz 
nych Chorzów pokonał Górnika 2:1 dzięki mądrej taktyce (czekając na 
(1 :1). Bramki dla Budowlanych zdo- atak przeciwnika) pierwszą rundę 
byli: Spodzieja i Barański. zremisował, a. drugą, stopując le-• * • wym. prostym i kontrując prawym, 
POZNAŃ. W finałowym .spotka- rozstrzygnął na swoją korzyść rói­

niu piłkarskim o Puchar Polski na nicą 2 punktów. 
szczeblu wojewódzkim rezerwy po- w trzeciej rundzie Rademacher 
znańskiej Stali zwyciężyły Budowla· rn.szył wprawdzie do ataku lecz Grze 
nych (Lubsko) 6:0 (3:0). 

Rezerwy Stali reprezentować będą lak jak.by na to czekał. Polak począł 
okręg poznański, obok swej pierw- . pięknie kontrować, wyprowadzając 
szej drużyny, w rozgrywkach o Pu- Czeclto·łowaka do tego stopnia z cier 
char Polski na szczeblu centralnym. pliwości, że Rademaeher zaczął 

Hokei i kaszykówka 
w~SR 

PRAGA. W spotkaniach o mi­
strzostwo ligi hokejowej padły w 
Czechosłowacji następujące wyniki: 

Prostejov - Slavia Pardubice 5:2, 
NV Bratislava - OD Praga 5:2. 
W tabeli prowadzi Vitkovice Ze-

lezamv 6 pkt. przed Krolove Pole -
6 pkt. i Ceske Budziejovice - 6 pkt. 

• * • 
W tabeli ligi koszykówki męskiej 

prowadzi Brno I 16 pkt. przed Ziż­
kow i Spartą Praga - również po 
16 pkt. 

W koszykówce kobiet na 
znajduje się Sokół Praga. 

walczyć nieczysto, za co zreszt.ia o­
trzymał Mpomnienie. Trzecią rundę 
Gr,;elak wygrał różnicą 3 punktów. 

ósemkę Czechosłowacji sk.lasyfi­
k-0wałbym następująeo: 1. Torma, 
2. Koudela, 3. Zachara, 4. Radema­
cher, 5. Muslay, 6. Majdloch, 7. Kout 
nY, 8. Jarosz. . -
ósemkę polską: 1. Chychła, 2. Grze 

lak, 3. Kasperczak, 4. Bazamik, 5. 
Frydrych, 6. Kudłacik, 7. Kolczyński, 
8. Szymura. 

Pierwszy Ogólnopolski Mit:d~yszkolny 

Non·hur.§ .. BacłloR§hi 
P rzed kilkoma dniami rt.akoń-1 yv konk4rsi~ brał~ udział 83 sol~- I ~l~le wspaniały~h ~zieł t~ó~cy nie- I rzy~ów i peda~ogów, kt~rą ma w .n~j 

czyi się w Poznaniu I Ogólno- stow - uczn:iow kilkunastu szkol sm1ertelnych „PasyJ". UJęCJe tych blizszym czasie !Zorgamzować Mini­
polski Międzyszkolny Konkur)!I Ba.- muzycznych wyższych i średnich, dzieł prrzez młodych artystów było sterstwo KuJtury i Sztuki, winno 
chowski - wielka impreza nie ma- chór Państwowej Wyższej Szkoły różne, w zależno~ci od szkół, w któ- dojść do ustalenia pewnych rzasad 
jąca precedensu w naszym życiu ar- Muzycznej w Łodzi, orkiestra Pań- rych stud;iują, od muzykalności i interpretowania d~eł J. S. Bacha, 
t;vstycznym. stwowej Wyższej Sczkoły Muzycznej stopnia zaawansowania poszczegól-. płynących ri: właściwego rzrorumie­

TORMA (CSR) - KOLCZYŃSKI 

KOUDELA (CSR) - CHYCHŁA 
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Rok Bachowski, który obchodzimy, 
związany jest z dwóchsetną roczni­
cą egonu wielltiego mistrza z Lip­
ska. Przyniósł on szereg interesują­
cych, niecodziennych imprez, wśród 
których specjalnie interesującą i naj 
donioślejszą jest Konkurs Poznań­
ski. 

w Poznaniu oraz kilkanaście zespo- nych młodych muzyków, od zrozu- nia twórcy, epoki i jego d~eła. 
łów kameralnych. · mienJ.a_ stylu bachowskiego, epoki w Organizacja konkursu była wrzoro 

R l . k nk .d ł której żył j tworzył, zrozumienia wa. Specj~Jnie trzeba podkreślić 
Pracownicy poszukiwani Oełoszema drobne 

Sukces naszych młodych muzy­
ków na Międzynarodowym Konkur­
sie Bachowskim w Lipsku skbnił 
!Ministerstwo K'llltury i Sztl,lki do 
zorganizowania konkursu między­
szkolnego, który byłby nie tylko 
przeglądem naszych szkół muzycz­
nych i młodych kadr artystycznych, 
lecz również dał materiał dla dal­
szego pogłębienia i udoskonale~a 
metod nauczania w naszym szkolm­
ctwie i sprecyzowania naszego sto­
sunku do wielkiej ~tuki Jana Se­
bastiana Bacha, jednego Il najwięk­
azych geniuSżow kultury muzycznej 
świata. 

egu amm o ursu przewi ywa t · · · B h · t · · r 
wykonanie przez uczestników w . worczosc1 ac a, J.e~o P.OS ac1 l ro i, wkład Pańs~owej Filharmonii Poz 

d . h t h k"lk na·po . Jaką odegrał w mm1onych epokach nańskieJ· ktoreJ· członkowie po&Lie-woc e apac po i a J waz- . . k d . ' • 
niej szych utworów z wielkiej twór- i Ja ą o grywa w naszeJ epoce. leni na . dwa . zespoły, tow~rzyszyli 
m:ości Bacha. A więc: dla pianistó~v Aczkolwiek nie można było do- wszystkim sohst~m od drugiego eta­
i klawesynistów w pierwszym eta- patrzeć s!ę „jednakowego" ujmowa- pu ~onkursu az PO koncerty lau­
pie 2 preludia i fugi oraz 1 większy nia twórczości Bacha, to jednak na reatow. 
utwór, jak np. suita lub sonata; w ogół zarysowała się słuszna tenden- Filharmonia Porznańska dała też 
drugim etapie - koncert Il orkie- cja do wydobywania na plan pierw- szereg bardzo dobrze przygotowa­
strą. Dla skmypków: w pierwszym szy rysunku melodycznego, grania nych koncertów bachowskich w cza 
etapie - dwa utwory dużego for- · pełnym, soczystym tonem, okrągły- sie trwania konkursu. 
matu, np. sonata lub ·suita; w dru- mi frazctm:i, w stosunkowo srzyb- Konkurs spełnił pokł!ldane w nim 
gim etapie - koncert. Dla śpiewa- kich tempach, zachowania całej ory nadzieje. w dobie olbrzymich wysił­
ków: dwie arie z kantat lub orato- ginalności stylu bachowskiego i na- ków klasy robotniczej i wszystkich 
riów oraz tlwie pieśni. Konkurencje czelnej jego zasady: prostoty. ludzi pracy, w dobie Planu 6-letnie­
odbywały się w 9 sekcjach: forte- .Przykład tego rodzaju interpreta- go i walki o pokój, polski szkolny 
pianowej, klawesynowej, skrzypco- cji dali jui nam młodzi artyści ra- świat muzyczny wylegitymował się 
wej, wioloncrzelowej, organowej, wo dzieccy na Międzyn'arodowym Kon- wielkim i pięknym wYJ!liłkiem w 
kalnej, chóralnej, or~estrowej i ee- kursie Bachowskim w Lipsku. dziedzinie kształcenia nowych kadr 

społów kameral.uyc~. Wyciągnięcie. ... w.niosków z Konkur· muzy~ch .dla dob~a-najszenzyc 
Na z górą 120 publicznych audy- su Poa:nańskiego będzie miało olbrzy mas Polski Ludowej. 

cjach konkursowych pme·siuchano mie rznaczenie. Na konferencji mu- Jerzy Jasieński. 

Technik-chemik(ka.) wlókienniczo·farbiarski lub 
starszy laborant(ka) z praktyką w laboratorium 
fabrycznym poszukiwany pilnie. Zgłoszenia do 
Wydziału Personalnego Zakładów Przemysłu 
Jedwabniczego im. Gen. Waleriana Wróblewskie­
go, Łódź, ul. Hipoteczna 7 79, 1089 

PRZETARG 
Miejskie Przedsiębiorstwo ~obót Wodociągo­

wo-Kanalizacyjnych w Łodzi, ul. Wierzbowa N,r. 
52, ogłasza przetarg nieograniczony na zakup 
trzech teodolitów. Oferty należy składać do 
dnia 19 grudna 1950 r, do godz. 10 rano w Dyr. 
Przedsiębiorstwa: ui. Wierzbowa 52, w zalako­
wanych kopertach z zaznaczeniem „Oferta na 
zakup teodolitów". Komisyjne otwarcie kopert 
nastąpi w dniu 19 grudnia 1950 r. o godz. 11 rano. 
Oferenci powinni dostarczyć w tymże terminie 
zaofer<>wane teodolity na miejsce klasyfikacji 
technicznej : ul. Wierzbowa 52, Wydział Zaopa­
trzenia.- --Dyrekcj a M.P.R:w.K: zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta oraz unieważnienia prze-
targu bez podania przyczyny. 1088 

ZGUBIONO książeczk~ 
z Ubezpieczalni na nazwi 
sko Felisiak Henryka. 

18205 

ZGUBIONO legit. zw. 
zaw„ wejściówkę fabrya: 
ną i kwit na węgiel. Bia 
ła!> Maria. 18206 

ZGUBIONO legit. Ubez· 
pieczalni na nazwisko 
Miśkiewicz Genowefa. · 

18201 

ZGUBIONO legitymację 

z Ubezpieczalni na nazwi 
sko Chrzanowska Jadwi 
ga. 18208 

ZGUBIONO 2 książeczki 
z Ubezpieczalni na naz.wt 
sko Zajdler Henryk 1 
Zofia. 18l12 


